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W szystkim, którzy raczyli wziąć udział w odprowadzenia na miejsce 
wiecznego spoczynku drogich nam  Zwłok

ś, p. C zesław a Ertnera
i okazali nam  tyle współczucia 1 cennej pomocy, a przedewszystkiem W ie­
lebnemu księdzu Krawczyńskiemu, Przewodniczącemu Zarządu Funduszu 
Bezrobocia Panu A.  Gawrońskiemu, Członkowi Zarządu Panu Br. Angiero- 
wi, Kierownikowi Obw. Biura Funduszu Bezrobocia Panu A. Chrabąszczowi, 
Terenowem u Inspektorow i Funduszu Bezrobocia P anu  Frybersowi Pracow­
nikom  Obw. Biura F. B. w Sosnowcu I Katowicach, Towarzyszom Broni, 
Panni8 A nnie Celejewskiej, Panu Mieczysławowi Rzepie, P. Kazimierostwu Bu­
dom Zw. Metalowców Zjednoczenia Zaw. Polskiego oraz przyjaciołom i zna­
jomym zmarłego składają SeSleczne Bóg Zapłać.

Zona z syneczkiem , m atka i rodzina.

Nie tylko prawa, lecz i obowiązki
m ają m niejszości w obec swych państw .

Wspólny memorial Polski, małej ententy i Grecji.
WARSZAWA, 11. 5. Belgradzka 

»Polityka« ogłosiła treść memoriału, 
jaki rządy polski, grecki, rumuński, 
czechosłowacki i jugosłowiański 
przedłożyły »komitetowi (rzęcha w 
Londynie, który ma rozpatrzeć wnio­
ski, zgłoszone przez wiele państw 
w sprawie zmiany procedury mniej­
szościowej przez radę ligi narodów.

Przypomnieć należy, że sygna­
tariuszom traktatów o mniejszoś­
ciach narodowych oświadczono na 
konferencji pokojowej, iż zawarcie 
łych traktatów powoduje zagwaran­
towanie nienaruszalności terytorial­
nej granic zainteresowanych państw 
przez wszystkie państwa sprzymie­
rzone, a zwłaszcza przez wielkie 
mocarstwa.

Wiadomo jednak, że obietnice te 
nie zostały zrealizowane, państwa, 
które podpisały traktat o mniejszo­
ściach, znalazły się w sytuacji in­
nej, niż tej, jakiej miały prawo o 
czekiwać.

Wywiązały się one z zaciągnię­
tych zobowiązań, ale nie otrzymały 
dotychczas przyrzeczonego ekwiwa 
lentu.

Meroorjał występuje przeciwko 
Zmianie procedury mniejszościowej, 
zaprojektowanej w Genewie przez 
delegatów Niemiec i Kanady, po- 
ezem charakteryzuje skargi mniej-

szośóowe. Skargi napływają rów­
nież z zagranicy, a celem ich jest 
wyłącznie propaganda przeciwko 
pańslwu.

i chrona mniejszości jest dla 
nich pretekstem do agitacji i wy­
woływania niepokoju umysłów w sy­
tuacji politycznej. Oto dlaczego 
państwa mniejszościowe dopatrują 
się groźby niebezpieczeństwa dla 
dobrych stosunków między naro­
dami.

Memoriał wyraża przekonanie, 
że liga narodów przypomni rów­
nież mniejszościom, że ich obowiąz­
ki sa również święte, jak i ich pra­
wa. Mniejszości powinny być lojalne 
i wierne państwu, w skład którego 
wchodzą, szanować jego prawa i 
spełniać swoje zobowiązanie.

Wymienione rządy stwierdzają 
wkońcu, iż uważają się za upoważ 
nione do sformułowanie powyższych 
uwag, ponieważ nie jest zaprzeczo­
nym fakt, że sygnatarjusze trak ­
tatów m n i e j s z o ś c i o w y c h  
posunęli się w zakresie obecnej 
procedury poza swoje zobowiązania 
traktatowe.

Komitet trzech w Londynie, jak 
słychać, nie zajął w stosunku do 
propozycji Niemiee 1 Kanady sta­
nowiska pozytywnego.

Sprawcy zamachu na Waidemarasa ujęci.
BERLIN, 11. 5. (wł.). Biuro Wol 

fa donosi z Kowna, ze w toku do­
chodzeń w sprawie zamachu na 
Waidemarasa ujęto 4 osoby, posą­
dzone o udział w tej zbrodni.

Do osób tych należy również 
student politechniki Wasyliuk, który 
w czasie ucieczki 8 maja, wskutek 
wybuchu granatów ręcznych, został

zraniony.
Wasyliuk przez noc całą ukry­

wał się w lasach, następnie ujęły 
przewieziony został przez policję 
do Kowna, gdzie dokonano na nim 
operacji.

Pomimo etężkieh ran, Wasyliuk 
pozostanie przy życiu.

Bezczelna kradzież w wagonie.
WARSZAWA, 11.5. (wł.) Dziś 

liniał miejsce niezwykle bezczelny 
wypadek kradzieży w wagonie.

Do klasy pierwszej wsiadł zna­
ny kupiec warszawski Otto Poleck.

W v/egonie tym znajdowała się 
Jakoś dama, która Poiacka poczęsfo-

Ogłoszenie.
Zmiany połączenia na linji tramwajowej 

BĘDZIN—CZELADŹ.
Z dniem  12 m aja 1929 r. w prow adzam y d la  celów  p ró b ­

nych w  m iejsce dotychczasow ego 40-to m inutow ego połącze­
nia na  linji B ędzin—C zeladź połączenie c o  20 minut.

Śląsko-Dąbrowskie KdtBj4)W9 
Towarzystwo Eksploatacyjno Sp. z o. p.

Miljonowe nadużycia 
w lwowskiej dyrekcji kolejowej.

WARSZAWA, 11. 5. (wł). We 
Lwowie rozpoczął się przed trybu­
nałem sędziów przysięgłych sensa­
cyjny proces o miljonowe naduży­
cia we lwowskiej dyrekcji kolejo­
wej.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
Pawłowicz, naczelnik wydziału za­
sobowego, Skurdo, urzędnik dy­
rekcji Konasiński, urzędnik dyr., oraz 
kupcy Bohusz, Leiter, Schmirer i 
Ziernan. Głównym oskarżonym jest 
kap!?c Leiter. .

Akt oskarżenia zarzuca wymie­
nionym nadużycia popełnione na 
szkodę skarbu państwa. Mianowi­
cie Leiter dostarczał Pawłowiczowi 
towary za cenę wyższą, niż ofie- 
wały inne firmy, pozatem dostar­

czony materjał był najgorszej Ja­
kości.

Pawłowicz dzięki tym operacjom 
z urzędnika, pobierającego normalną 
gażę, stał się bogaczem, właścicielem 
licznych nieruchomości, oraz znacz­
ne sumy lokował w bankach.

Wystawne ż y c i e  Pawłowicza 
zwróciło ogólną uwagę i doprowa­
dziło wreszcie do wykrycia tajemni­
cy jego bogactwa.

Niegorzej od Pawłowicza wyszil 
na tych oszukańczych manipulacjach 
pozostali oskarżeni.

Nadużycia, dokonane sięgają w e 
iu miljonów złotych.

Akt oskarżenia zawiera 120 stro 
nic, rozprawa potrwa klika tygodni, 
do sprawy powołano 80 świadków.

S T R A S Z N A  Z E M ST A  ZIĘCIA.
Z powodu odmowy zapisania majątku podpalił dom

swego teścia.

wała papierosem. P. Poiack poczuł 
senność i niedługo potem zasnął. 
Gdy się obudził zauważył brak pa­
pierów wartościowych, oraz brylan­
tów. Skradziona suma wynosi 40 
tys. dolarów. Mimo poszukiwań ta­
jemniczej damy nie ujęło.

ZAMOSC, 11. 5. Mieszkaniec 
wsi Sucha Wola pow. zamojskiego 
Marcin Kobei pojął za żonę córkę 
gospodarza tejże wsi Pawła jędrusz 
kl. Z początku małżeństwo żyło 
zgodnie. Później dopiero gdv teść 
Kobeli, Jędruszka, odmawiał za­
pisania swemu zięciowi i córce 
reszty majątku, wynikały ustawicz­
ne kłótnie i bójki. Marcin .Kobei 
kilkakrotnie przed sądami odgrażał 
się, że »puśc! w powietrze* dom 
swego teścia.

Onegdaj późną nocą zajaśniały 
nad wsłą płomienie. Okazało się 
że płonie dom 1 zabudowania g o s­
podarskie Pawła Jędruszki. Niemal 
cała wieś przybyła na ratunek pło­
nącego domostwa. Pomomoc s ą ­
siadów okazała się jednak bezku- 
toczna. Dom i zabudowania s p ło ­
nęły. W płomieniach zginął koń 
oraz świnie.

Straty wynoszą przeszło 19 tys. 
złotych.

No wieść o pożarze gospodar­
stwa jędruszki przypomniano sobie 
groźby rzucane przez jego zięcia. 
Zaczęto snuć domysły 1 oskarżać 
Kobelę o podpalenie. Przybyła na 
miejsce policja aresztowała Kobelę. 
Oskarżony początkowo wypierał się 
zarzucanego mu czyim, w końcu 
jednak przyparty do muru wyznał, że
z  zem sty  podpalił dotn sw ego  

teścia.
Wyrotfatogo złęcki odstawiono

do więzienia przy sądzie w
mościu.

Policja prowadzi w dalszym cią­
gu dochodzenia w kierunku ustale­
nia, czy Kobei sam podłożył ogień, 
czy też do tego zbrodniczego czynu 
namówił kogoś ze swych znajomych.

Pogodnie i ciepło.
Dziś: Pogodnie, na południu kra­

ju zachmurzenie nieco większe. Cie­
płej, słabe wiatry miejscowe lub 
cisza.

W związku z ostrzeżeniem mę- 
ia  mego W incentego Jachny zamie­
szczonego w numerze 119 z dnia 
5/5 r. b. „że za długi i weksle mo­
je nie odpowiada’ — wyjaśniam, 
że prowadzony przeżeranie sklep 
w Piotrkowie Tryb. jest moją 
własnością i za wszelkie moje zo­
bowiązania ja  sama odpowiadam, 
a nie mdj m ąi, k tóry  zresztą prócz 
garnituru  na sobie, nie posiada 
żadnego m ajątku.

Marja Jachni .

D nie 15 bm. o godz 9-ej o d b ę d z ie  s ię

LICYTACJA 
11 koni wojskowych

na targowicy w Będzinie.
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Powrót p. Peveya
z Francji.

WARSZAWA, 11. 5. (wł.). Dziś 
AOwrócił z Paryża doradca finen- 

Polaki p. Devey, który brał 
izia ł w rokowaniach o kredyt dłu- 
oterminowy. P. Devey odbył dziś 
mferencję z min. Matuszewskim, 
Śremu zdał relację * odbytych ro ­

rat! w Paryżu.

posiedzenie komitet a ekono- 
f mlcznego rady ministrów.

WARR3ZAWA ,11. 6. (wł.) W 
'fcońcu przvsztego tygodnia zwoła 

ma być pierwsze od czasu istnie 
j te  obecnego rządu posiedzenie ko- 
jgritetu ekonomicznego rady minia- 
Ifów. Na posiedzeniu tem min. 
Kwiatkowski przedstawi stan bilan­
su handlowego

PosieUieme c.k.w. p.p s.
WARSZAWA, 11. 5- (w i )  Na 

dzień 15 bm. wyznaczone zostało 
posiedzenie c. k. w. p. p. s. Na p o ­
siedzeniu tem om aw iana ma być m ię­
dzy innemi spraw a zwołania n a d ­
zwyczajnej sesji sejmu.

Śmiertelne uderzenie 
boksera.

BERLIN, l i .  b. P o  wielu latach
policja wiedeńska zezwoliła na o d ­
bycie zapasów  bokserskich.

°o d czas  walki W ęgra, Hudry z 
po-.-r ym wiedeńskim policjantem,
Ł ii o ;la tn f uderzył W ęgra w pierw­
szej rundzie tak siin’e »hakiern« w 
okolice serca, że Węgier zmarł 
wkrótce w swe] garderobie.

W ypadek ten wywołał wśród 
pub icznóści obecnej na zawodach 
wielkie przygnębienie.

Okradziono wydział powia­
towy w Kutnie na 56.000 zł.

W nocy z 7 go na 8 go b. m. 
qo lokalu wydziału powiatowego w 
Kutnie dostali się  włamywacze, któ 
rzy rozpruli kasę i skradli 56,000 
złotych.

Włamy wacze musieli pracow ać w 
rękawiczkach, w zastosow aniu naj­
nowszych narzędzi, gdyż nie pozo­
stawili żadnych śladów.

Policja przy7puszcza, że w łam a­
nia dokonali »wybltnl« kaaiarze z 
W arszawy. _ _ _ _ _

Katastrofalne oberwanie się chmury 
f gradobicie.

Nad wsiami Hulcze i Urwena, 
w pow zdoibunowskiro, przeciągnęła 
enegdaj szalona burza, połączona z 
oberwaniem się chmury. M omental­
nie wszystkie drogi zostały zalane, 
mosty pozrywane, tale że komunika­
cja ze Zdołbunowem przestała ist­
nieć. Równocześnie spad ł grad  1 
pokrył pola na wysokoiści IB cm.

Rozhukane fale poniosły ze sobą 
wiele inwentarza żywego, oraz zbo­
ża. Najwięcej ucierpiał młyn p. Ho- 
worki w Hu'czy.

Wielu mieszkańców poniosło 
•traty  większe lub mniejsze. C ała  
okolica, po przejściu burzy, przed­
staw iała się, jak jedno wielkie je- 
sioro, które niosło na swych falach 
wiele ludzkiego dobytku. Na szczęś­
cie. ofiar w ludziach nie było.

; la tk a  zabiła synka \ siebie.
TORUŃ, 11. B. — Miasto K artu- 

jgr woj. Pom orskiem  było w dniu 
Wczorajszym widownią krwawego 
grem atu rodzinnego. Mianowicie żo - 
m  Inkasenta elektrowni powiatowej 
ffM etnła Teodora Hinc, w przystę­
pie szału chwyciła za broń i za- 
Ofrzeliła celnym strzałem swego 
4 letniego syna, a potem morderczą 
broń skierowała we własną pierś, 
feładąc się na miejscu trupem. P o ­
wodem tego ^desperackiego czynu 

'jjjyło niezgodne pożycie małżeńskie.

Próbny lot samolotu polskiego
Maj. Idzikowski i Kubala przelecieli z Villa Coublay

do Isires.
PARYŻ, 11. 5. Do Villa Coublay 

na des-'ano z zakładów  Amiot’a s a ­
molot, na którym lotnicy polscy m a­
jorowie Idzikowski i Kubala doko­
nać mają lotu przez Atlantyk z P a ­
ryża do Nowego Jorku.

Po doprowadzeniu aparatu do 
stanu gotowości, sam olot odleciał

do 1 stres, gdzie odbyły się próby 
silnika, oraz startow ania i lądow ania 

Sam olot powróci wkrótce do 
Villa Coublay, skąu prze prow a dzo 
ny będzie na lotnisko Le Bourgel, 
gdzie nastąpi start do lotu przez 
Atlantyk.

Cegłę  ma s zyn ową
(klim kier) i ręczną, poleca

Cegielnia Parowa
A. OLSZEWSKI

Będzin, Mostowa 8, telefon 8-BJ.

jmuniśct chińscy planują wymordowanie 
wszystkich europejczyków.

LONDYN, 11. B. »Dsily T ek - 
graph* donosi z Pekinu o  sprzy • 
siężeniu komunistycznem na życie 
tamtejszych dyplomatów zag ran icz­
nych.

Były chiński premjer Cziang- 
Czu Czung zawiadom ił przedsfa - 
wie leli państw  zagranicznych, że 
podczas rozpoczynających się dnia 
1 czeTwca uroczystości ku czci Sun- 
Jae Cena kom uniści mają wymor 
daw ać w szystkich cudzoziemców w 
Pekinie.

Mieli oni już przeciągnąć na swą

stronę licznych Chińczyków, służą­
cych obywateli obcych. T chórzli­
wych, którzych nie chcieli się po ­
djąć zam ordow ania swych europej - 
•k ich  chlebodawców zm uszono te- 
rorem  do przyrzeczenia, że w o d ­
powiedniej chwili zostaw ią bramy 
dzielnicy dyplomatycznej poo tw iera­
ne, aby mordercy mogłl dokonać 
sw ego dzieła.

Koła dyplom atyczne oceniają te 
wiadom ości z pewaym sceptycy z 
metrt, ale na wszelki wypadek wy­
dano odpowiednie zarządzenia.

Kaszubski Drzymała
GRUDZIĄDZ, 11. 6. Okręgowy

nrząd ziemski wystąpił do minist r 
jum reform rolnych z wnioskiem o 
nadanie osady rybakowi w Ra«u- 
szynie, pow. S tarogardzkiego, Prań- 
Ciszkowi Pelplin skiemu. zwanemu 
Kaszubskim Drzymałą. C aE  jego 
życie jest wielce podobne do losów 
Drzymały. Peipiińaki, m ieszkając w 
wozie cygańskim  z rów ną energią 
bronił ziemi polskiej, nie sprzedał, 
jej Niemcom pomimo licznych s z y ­
kan i prześladowań. O becnie żyje w 
rriedostaku.

Wybuch pocisku artyleryjskiego
na podwórzu kamienicy w Łodzi

Nieszczęśliwy chłopak życiem przzpłacił ciekawość dziecięcą
LODŹ, 11.B. Lokatorów domu 

przz ul. P iłsudskiego 65 zaalarm o 
w ała wczoraj gwałtow na detonacja, 
której towarzyszyły przeraźliwe jęki.

W szyscy rzucili się  do okien 
l ujrzeli na podwórzu wijącego się  
w bólach zakrwawionego 15 let­
niego syna jednego z lokatorów  
Józefa Chaldejczyka.

Jak się  okazało  chłopiec znalazł 
gdzieś w polu za m iastem  niewy-

strzelony pocisk artyleryjski. P rzy ­
niósł go  na podwórze 1 wszelkiemi 
sposobam i osiłow ał go rozkręcić. 
Gdy mu się  to nie udało położył 
granat na bruk podwórza i uderzył 
weń wielkim kamieniem.

N astąpił wybuch, który oderwał 
chłopcu praw ą rękę do łokcia i p o ­
ran ił ciężko twarz.

Charłejczyk przewieziony do szpi 
tala wkrótce zmarł.

Zabity jako żołnierz, żyje w cywilu
O cz e k u je  n a  u rz ę d o w y  p o w ró t z  ta m te g o  ś w ia ta

*Kurjer Czerwony* opisuje n a ­
stępującą zabaw ną przygodę:

W yczytał w gazetach p. Michał 
Stabrow ski, że w PKU odbywa się 
dodatkow a rejestracja inwalidów.

Wtedy jako jeden z  owych w 
przybliżeniu 25,000 jeszcze nlezare- 
Jestrowanych inwaiidów — żwawo 
udał się na P ragę i wyczekawszy 
swej kolejki, stanął przed obliczem 
sam ego pana sierżanta szefa.

Pan M ichał, człek wojskowy, a 
do tego inwalida, już z  góry przy­
gotował się do krótkiego, zwięzłego 
raportu.

— Melduję posłusznie — rzecze
wyprostowawszy się jak trzcina 
że jako szeregowiec 8 kamp. 2<fe 
pułku piechoty byłem ciężko ranny 
w głow ę w bitwie pod wsią W ron­
ki, skąd ewakuowano mnie do szpi 
tala w Poznaniu. W roku 1929 b y ­
łem zwolniony z demobilizacji...

Spojrzał do akt, a potem długo 
w spisach nazwisk jął wertować 
pan szef, wreszcie uniósł się na 
krześle, wparł badawczo swe oczy 
w inwalidę i po pauzie, jakby dla 
upewnienia, zapytał:

— Pańskie imię — M ichał?
— Tak jest...
— A nazwisko — S tabrow ski?
— Tak jest...
— Jesteś pan mieszkańcem War 

szaw y?
— Tak jest...
— No to pan nie żyje.

— T ak jes... C ooo? żachnął się 
pan M ichał.

— Zabity pod Wronkami. T ak tu  
słoi.

— P an ie  szefie — jak Pana B o­
ga najgoręcej kocham  — Hta pan 
szef mule tutaj we własnej osobie. 
Ja przecież żyję...

— To w cywilu pan iy jeszz
— A w wojsku?
— Zabity pod Wronkami.
— Rany boskie! — ryknął p. 

Michał.
Ale za chwilę, jak karny ż o ł­

nierz ułożywszy się już »w kostkę*, 
zameldował:

— Panie szefie, zabity szerego­
wiec S tabrow ski posłusznie meldu­
je, że zabity jest przez pomyłkę, a- 
le tylko w papierach, prosi szefa o 
sprostowanie.

— Nc, widzisz pan. To już coś 
innego. Meldunek pański prześlę 
wyższej władzy przełożonej.

Skończył pan szef.
Zabity na papierze p. Michał _ o* 

czekuje teraz skreślenia go z ilsty 
zmariych.

Jest to oczywiście wypadek spo 
radyczny.

Losem p. S tabrow skiego w tych 
dniach zainteresowała się legja In 
walidów wojska polskiego.

W krótce inwalida ma być reak 
tywowany z tam tego św iata na pa 
dół płaczu.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.7

Zamordowanie handlarza bydła
ŁODŹ, IŁ  5. Policja łódzka zo­

stała zawiadom iona o mordzie ra ­
bunkowym, jakiego dokonano pod 
wsią Nastków. W zagajniku znale­
ziono w bestjalski sposób  zm asa­
krowane zwłoki m łodego m ężczy­
zny, którym, jak się potem okazało, 
jest handlarz bydła niejaki M oszek 
Eichmann. Ustalono, że Eichm ana 
przed paru dniami udał się  do Nar 
stkow a po zakup bydła, mając przy 
sobie większą sum ę pieniędzy. B as 
dycl napadli nań na drodze, zabrali 
mu całą gotówkę i dowody o sob is­
te. W stępne dochodzenie nie dało 
żadnych wyników.

0 iwcianie nadzwyczajnej sasji 
se.mti i ssnatu.

WARSZAWA, 11. 5. Prezydium 
klubu narodow ego po rozważeniu 
obecnej sytuacji politycznej uznało, 
że istnieją ważne względy państw o­
we, wymagające zwołania w najbliż­
szym czasie nadzwyczajnej sesji 
sejmu i senatu.

W tym celu postanow iono poczy­
nić odpowiednie kroki.

Do akcji tei przyłączyć ma się 
również chrześcijańska dem okracja 
1 N.P.R.; wśród kół lewicowych Ini­
cjały wa zwołania nadzwyczajnej se­
sji sejmu znajduje pełne zrozumienie.

Zwołanie sesii sejmowej odbyć 
się może drogą pisma, w ystosow a­
nego przez stronnictwa do prezy­
denta Rzplitej z żądaniem  zwołania 
sesii, podpisanego przez jedną trze­
cią część sejmu a więc 148 posłów.

Defraudant sam oddaje się
w  r ę c e  p o lic ji.

KALiSZ, 11.4. W swoim ezasłe 
g łośną  była spraw a sprzeniewierze­
nia w banku kupieckim w Kaliszu 
przez dyrektora tegoż banku Maj- 
znera około 100.000 złotach.

Defraudacji dokonał nieuczciwy 
dyrektor w len sposób, że fałszo­
wał weksle kupców i przem ysłow ­
ców, które następnie dyskontow ał 
u siebie w banku

Nadużycia wyszły najew w cza ­
sie kontroli, przeprowadzanej przez 
kom iśłę rewizyjną z  W arszawy.

Podczas badania komisji Maj- 
zner przeprosił ją na chwilę 1 —
jak się później okazało — zbiegł 
zagranicę.

Zawiadomiony o nadużyciach i 
ucieczce Majznera prokurator n a ­
kazał aresztowanie wszystkich człon 
ków zarządu banku.

Wczoraj wielką sensację w K a­
liszu wywo ało nagłe zjawienie się 
dyrektora Majzozera, który od pier­
wszej chwili ucieczki był poszu 
kiwany przez władze śledcze.  ̂ Dy­
rektor Majzner zgłosił się dobro­
wolnie do sędziego śledczego i po 
złożmiu zeznań, natychm iast go a- 
resziowano i osadzono- w więzieniu.



N' 125.

Pomniejszycie!©...
Jak się czyta „Gazetę War­

szawską" to trudno nie pisać  
satyry.

„Publicysta" z  tej gazetki 
dostrzegł dopiero teraz, że 
święto  3 g o  maja jest świętem  
państwowem. Ubolewa przy- 
tem, że zatraca charakter na 
rodowy.

Doprawdy nie wiem, czy  z 
takim publicystą można po  
ważnie polemizować.

A kiedyż to święto 3 go  
maja nie było  świętem pań­
stw ow em ?

A z jakiej to historji (za ­
pewne Iłłowajskiego) uczył się  
ten „publicysta", że konstytu­
cja może być pisana dla naro­
du a nie dla państwa?

Może dobrze będzie przy­
pomnieć temu panu, że w 1791 
roku wchodziły jeszcze w skład  
państwa polskiego narody: poi 
ski, litewski i msiński, roz 
m ieszczone terytorialnie, nie 
licząc innych narodowości, roz­
sianych po całym kraju. Ze  
dla nich wszystkich konstytu­
cja była pisana, a nie tylko dla 
narodu polskiego. Ze do stanu 
m ieszczańskiego, w ó w c z a s  
zrównanego ze szlachtą, obok  
nielicznych rdzennych polaków  
należeli niemcy spolszczeni i 
niemcy niespoiszczeni, nie m ó ­
w iąc już o żydach, i że ta zgo  
da m ogła się dokonać tylko 
w  ramach praw państwowych, 
a  nigdy narodowych.

A dzisiaj w dzień ten od- 
b y  wają się  modły we w sz y s t ­
kich kościołach, wszystkich  
wyznań, A przecież nie w szy ­
s c y  wierni w tych kościołach  
wyrzekają się swojej narodo­
w ości, aczkolwiek w ramach 
państwow ości polskiej m ogą  
być i są  nawet tej państwo­
w ośc i patrjotami.

Doprawdy, tę część  artyku 
łu, w którym ślepy przejrzał i 
konstatuje to z całą naiwnością, 
m ożna potraktować humory­
stycznie i c ieszyć  się, że przy

najmniej organ wzroku został  
u tego endeczka wyleczony.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sprawa ubolewania, że  
święto to nie jest tylko św ię ­
tem narodowem. Gdyby tak, 
naprzykład, wyznanie katolic­
kie pozyskało  sobie w yznaw ­
ców  we wszystkich obyw ate­
lach państwa polskiego bez 
różnicy narodowości, czy  taki 
pan mieniący się obok p o lsk o­
ści jeszcze i rzecznikiem kato­
licyzmu, cieszyłby się, czy  nie? 
O czyw iście  trudno i nie warto 
odgadywać, co, w jakich o k o ­
licznościach byle półgłówekby  
zrobił. Ale logika musiałaby  
mu nakazywać wielkie z tego  
powodu zmartwienie. B o  jeżeli 
się taki endek martwi, że idea 
państwowości polskiej, której 
nibyto jest wyznawcą, ro zsze ­
rza się i manifestuje się w dniu 
święta państwowego, to mu 
siałby się martwić i rozszerza­
niem idei katolicyzmu, którego  
też mieni się być wyznawcą. 
Ze się też kośció ł katolicki 
takich sojuszników nie w y­
rzeknie.

Ale najważniejszą rzeczą w 
tej całej operetce jest fakt z g o ­
ła  nieoperetkowy, że  takie elii- 
kubracje szowinistyczne i anti 
państwowe drukuje się w m o ­
mencie, kiedy w całej P olsce  
gromko, a dobitnie rozbrzmie­
wa protest przeciwko wybry­
kom szowinistycznym  niemców  
w Opolu.

Ze endecy — to urodzeni 
pomniejszycieie w szystkiego, a 
najbardzjej swoich móżdżków, 
do rozmiaru mikroskopijnego, 
to w szy scy  o tern wiedzą. Ale 
czy  wyraz „pomniejszycieie" 
jest dostatecznie dobitnym o- 
kreśleniem dla nich? Niech tu 
Boy-Żeleński przyjdzie w s u ­
kurs, bo ja doprawdy tylko w 
przysłowiu go  znajduję: „mą­
drej" głowie d ość  pałką w łeb.

Fr. M a tu szew sk i.

chwilą były wyboje t piętrzyły się 
sterty ziemi i grud, w m omencie 
przybywa nowy metr gładkiej ulicy. 
Nim wzejdzie s ionce będzie gotowe 
kilkaset metrów równutkiej jak stó ł 
jezdni.

Dawno minęła już północ, a 
we wszystkich prnwie pawilonach 
migoczą jeszcze światła. Malarze, 
dekoratorzy i tapicerzy w yczaro­
wuj a w n c h  c u d a  nowoczesnej 
sztuki dekoracyjnej. S ą  w ś r ó i n i c h  
tacy, którzy od paru  tygodni pra 
cują dzień po dniu od 5 godziny 
rano  do 1 lub 2 godziny w nocy, 
tylko z krótkięmi przerwami na po 
siłek.

Głucha noc panuje w całem mte 
ście, lyiko na ulicach, s ą s ia d u ją ­
cych z terenami wystawy, rozbrzm ię 
wa donośne  echo pulsującej tam 
pracy.   (P-ner.)

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: NM P. ta sk a w e t  
Jutro: S e r w a ce g o  
W schód s to lica  5.49 
Z achód . 19.15

M A !

N ied/.i.Ifl

Noc na terenach powszechnej wystawy krajowej
w  P o z n a n i u .

(K orespondencja w łasna »Expresu  Zagłębia«)
P oznań  10 maja.

C h łodny  powiew wieczoru gasi 
t a r  słoneczny. Biura, sklepy, z a ­
k ład y  przem ysłow e pustoszeją. C i- 

(chną warsztaty pracy. Noc p rz y ­
nosi wytchnienie. P oznań  u k łada  
s ię  na zasłużony spoczynek. J ed ­
n ak  myliłby się ten, kto sądziłby, 
że cały „gród P rzem ysław a w y p o ­
czyw a po trudach dnia, gdyż jesz 
cze setki ludzi mimo zmęczenia tkwi 

m a  swych posterunkach i pracuje, 
choć mdleją ram iona i senne ciążą 
powieki.

W paw ilonach powszechnej w y­
stawy krajowei gorzą  olśniewające 
blaski elektrycznych lamp. O lb rzy ­
mie tafle oświetlonych szyb  jarzą 
się w ciemni nocy, niby oczy jakichś 
mitycznych potworów. Dochodzi go­
dzina jedenasta wieczorem. W h a­
lach wielkiego przemysłu stukają 
młotki, zgrzytają dźwigi i szczękają 
(Sztaby żelazne. Zmęczeni robotnicy 
(czyszczą zapamiętale potworne ciel­
s k a  maszyn. P ot spływa z ich u- 
amoionych c z ó ł.. Widać, ie  pracują

ostatnim tchem. Nadzieja rychłego  
ukończenia pracy dodaje im sił....

W ychodzim y z hali, huczącej tę- 
tnem cyklopowej pracy. Na praw o 
rysuje się na g ianac ie  nieba o lbrzy­
mia sylwetka wieży górnośląskiej. 
Z  daleka wygląda, jak egzotyczna 
świątynia. W ychodzą z niej w ł a ś ­
nie robotnicy. Idą wolno, znużo­
nym krokiem. Z a  pięć godzin m u ­
szą  znów stanąć  przy warsztatach, 
gdyż  nie ma czasu na dłuższy wy­
poczynek. Pojutrze wszystko  m u­
si być gotowe. Musi być i bastai

Idziemy wzdłuż prow izorycznego 
toru wąskotorowej kolejki. P o  s z y ­
nach, przy w tó rze  m onotonnego s tu ­
kotu kół sunie długi sznur m inia­
turowych wagoników, n a ład o w a­
nych szutrem i cementem. Dalej 
sapią ciężko 1 dyszą ochryple w a l­
ce, ubijające gruz i kamienie, w ar­
czy wściekle m otor zgrzytliwej beto­
niarki i sypie się piasek z łopat, 
wznoszonych w zgodnym  rytmie 
przez szeregi kopaczy. G dzie przed

R A D I O .
W A R S Z A W A .

Niedziela 12 — maja.
10.15 T ransm isja  nab ożeń stw a  z k a ­

tedry p oznań sk ie!.
I I ,*6 S v g n a t cza su  z obserw atorium  

a stro n om iczn ego , hejnał z w ieży  tnarjacide) 
w K rakowie, o ra z  kom . lo tn .-m eteo ro lo ­
g iczn y

1?,10 T ran sm is a u ro czy sto śc i otw arcia  
w y sla w v  radiow ej P h ilip sa .

14,— O dczyt roln iczy pt. „Po c o  m el- 
jorow ać* .

14,90 O dczyt roln iczy pt. „Z naczenie  
m elioracji w św ie tle  sta tystyk i* .

14,40 O dczyt ro ln iczy  pt. „ S p ek u la cy j­
ne pcdkai m ianie n szc z ó t“.

15,— Kom unikat m eteo ro lo g iczn y ,
15.15 K oncert religijny z filharm onii 

w arszaw sk iej.
17,30 O dczyt pt. „P ierw sza  i o statn ia  

koronacja  cara  w W arszaw ie*.
17,55 O dczyt o  P o w sz . W yst. K rajow ei
18,,:0 A u dycia  żo łn iersk a .
19,0') R o z m a ito śc i.
19,20 O dczyt pt. „ P o w ieść  i now ela j a ­

pońska*.
19,45 N ad program , kom u nikaty .
19,?6 S v g n a l c z a s u  z w a r sz a w sk ieg o  

obserw atoriu m  a stro n o m iczn eg o .
2 0 ,— S łu c h o w isk o  w eso łe . H um oreska  

pt. „Hipciu ra!ui“.
10.50 U ro czy sty  o b ch ód  50 teęia n ie ­

p o d leg ło śc i B u łgarii.
22,— Kom.: toin.-m eteor., poh c., kom . 

PAT., sp ortow y , tiadpr., oraz rozryw ki u- 
in y slo w e* . , .

25,— T ransm isja  m dzyki lekkiej i ta 
nećznej z dan cin gu  „O aza*.

K A T O W I C E .
10.15 T ran sm isja  nabożeństw a z  k a ­

tedry p o zn a ń sk ie j.
11.66 S y g n a ł cza su  z o b serw ato iju in  

astro n o m iczn eg o  w W arszaw ie, hejnał z 
w ieży  m ariackiej w K rakowie, kom . lotn .- 
m eteoro log łcz  ny.

12,10 Koncert popularny z udziałem  ze­
sp o łu  istrum enta lnego  P. R. Katowice.

14,— O dczyt relig ijny pt. „E m ancypacja  
kobiety*.

14.20 O dczyt ro ln iczy  pt. „Z naczen ie  
pastw isk  w g o sp o d a rstw a ch  h o d o w la n y ch *

14,40 P o g a d a n k a  z działu: „O grodnik  
ś lą sk i* .

15,— T ran sm isja  z W arszaw y.
19.20 „Bery i bojki ś lą sk ie * .
19,56 K om unikat meteor, na o k ręg  ś l ą ­

sk i oraz sy g n a ł cza su  z obserw atorium  a- 
stro n o m iczn eg o  w W arszaw ie.

20,—  S łu c h o w isk o  z W arszaw y.
20.50 K oncert w ieczo rn y .
22,00 T ran sm isja  kom unikatu lo tn iczo- 

m eteo ro lo g iczn eg o  i PAT. z W arszaw y.
25,— T ransm isja  m uzyki lekkiej z  k a ­

wiarni „Astorja*.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" »DZ1EWCZYNA 

Z CYRKLI«.
Kino „Uciecha" »K O B IE T A 

T O  G R Z ECH*.

Teatr w Katowicach
Niedziel®, dnia 12 bpi- „Truba­

dur" po poł. 3.30.
Niedziela, dnia 12 bm. „Kawia­

renka" o  godz. 7.30.
W torek, dnia 14 bm. „Pigmaljon** 

o  godz. 7.30 premjera

_________   S ir  5.

Środa, dnia 15 bm. „Pigmaljon* 
o godz. 7.30.

Czwartek,  dnia 16 bm. „Bal ma­
skowy" 7 30.

T e a t r  r o b o t n i c z y  T. U. R. k o ­
m u n ik u je :

W sobotę dnia 18 b. m. o d b ę ­
dzie przedstawienie »Sędziów « Wy­
sp iańsk iego  w Czeladzi.

W niedzielę dnia 19 b. m. wie­
czorem przedstawienie »Sędziów« 
pod gołem  niebem w M odrzeiowie 
na placu szkolnem.

W poniedziałek dnia 20 b. m. 
przedstawienie na Niemcach. P o  
południu  »Aszantka« P e r z y ń s K ie g o ,  
wieczorem »Sędziowie«

O g o in a .
(o) T y d z ie ń  d z ie c k a .  Z  mini- 

sterjum w. r. i o. p. o lrzym u:emy 
kom unikat następujący:

W związku z o rganizow anym  w 
czasie od  16 do 22 maja t. zw. »ty- 
godn ia  dziecka«, p. minister wzywa 
władze szkolne i nauczycielstwo do 
czynnego poparcia  usiłowań komi­
tetu, aby »tydzień dziecka« był m o ż ­
liwie najlepiej wyzyskany na rzecz 
p ropagandy  troskliwej opieki nad 
dzieckiem.

Równocześnie pragnąc, aby pier­
w szy dzień »tygodnia dziecka* t j. 
dzień 16 maja był dniem radosnym  
dla dziatwy, uczęszczającej do szkół, 
p. minister wzywa podległe mu n a ­
uczycielstwo, aby, nie rezygnując z 
w yzyskania  tego dnia dla celów 
w ychowawczych, s ta ra ło  się go u- 
przyjemnić powierzonej opiece n a ­
uczycielstwa dziatwie.

P. minister zezwala w tym dniu 
odstąpić od normalnego toku zajęć 
szkolnych, a nawet przerwać lekcje 
zupełnie w tych szkołach powszech­
nych i trzech niższych klasach szkół 
średnich  ogólno kształcących, w któ 
rych nauczycielstwo samo albo łącz­
nie z komitetem zorganizuje dla 
dziatwy szkolnej odpowiednie impre­
zy przyjemnościowe pod względem  
wychowawczym, a idące po linji 
celów »tygodnia dziecka*.

(o) M ie s ię c z n ik  k s i ą ż k i .  C z a ­
sop ism o  informujące o ruchu litera­
ckim i wydawniczym. W ydaw nictw o 
M. Arcta. C en a  4 zł. rocznie.

U kazały  się już cztery numery 
tego c iekaw ego czaso p ism a i trzeba 
stwierdzić, że jest co raz  bardziej 
zajmuiące. W każdym numerze znaj­
dujemy krótkie wzmianki o przynaj­
mniej 50 now ościach  i szersze  o- 
m ówienie kilkunastu ważniejszych 
książek. C iekaw e zestawienie pole­
mik i dyskusyj literackich (np. W al­
ka o Żerom skiego), trochę c iekaw o­
stek o kinie i teatrze, artykuły o 
czytelnictwie; plebiscyt —  która p o ­
wieść polska najlepiej nadaje się do 
sfilmowania ze s ta rą  baśn ią  i p a ­
nienką z O k ienka  na czele, nowele 
N ałkow skiej, Kiedrzyńskiego, M eis­
snera  i Ossendow sKiego, wreszcie 
pow ieść Hollywood, — oto rzeczy­
wiście bogata  treść »Miesięcznika 
Książki* za tak niewielką sumę 4 
złotych.

Z K ielc.

Rejestracja samochodów
i e g z a m in a  s z o f e r s k ie .

Urząd Wojewódzki Dyrekcja R o ­
bót Publicznych w Kielcach podaje 
do  w iadom ości interesowanych, że 
o d  dnia 24 kwietnia 1929 roku  p o ­
cząw szy  rejestracje sam ochodów  o d ­
byw ać się będą w środy, zaś  egza- 
mina szoferskie w czwartki każdego 
tygodnia za wyjątkiem świąt. C zy n ­
ności te odbyw ały  się dotychczas 
w soboty.

Za Wojewodę 
DyreUior Robót Publicznych  

T e la ty c k i .

(k) K u  p o d n ie s i e n iu  O jc o w a  
P o d  przewodnictwem delegata wo­
jewódzkiego, dra  Pisow icza, oraz 
przy wśpółudziale  przedstaw iciel



Jak reagują wybrańcy Fortuny 
pa wygrane?

N a jw iększy procent szczęśliwców, zwłaszcza łych . k tó ­
rym  przypad ła w iększa wygrana, zamierza nabyć posiadłości 
zio oskie, lu b  n ieruchom ości. Ci, k tó rz y  n ie  maj>i jeszcze p la ­
nów, a zaskoczeni s.\ niespodziewauem szcaęśo'em. w yrażają 
swą radość częstokroć płaczem  i b łogosław ieństwem  łasa. 
Znalazł się jednak le kkom yś ln y  bu rm is trz  mthnyo m iasteczka, 
k tó ry  za swą drobną wygraną (2.000 zł.) u rządził ucztę dla 
w spółobyw ate li. Luny znów, dowiedziawszy się, że na tos 
jego padła znaczna wygrana o fia ro w a ł pewnemu k o le k to ro w i 
5 tysięcy zł., aby mu ją  w y p ła c ił n ie czekając na urzędową 
tabelę. Nie w ierzy ł w idocznie swemu szczęściu.

Zdarzyło sie rów nież, że obdarzony jedną z g łów nych 
wygranych, zg łos ił się pc je j odbiór i otrzym aw szy pieniądze, 
toko w a ł je pc kieszeniach. Na zwróconą uwagę, ie  pozosta­
w i ł  100-złotowy bankno t, od rzek ł, te  to  drobiazg, na k tó ry  
w obecnych w a runkach  może n ie  zwracać uwagi.

m -  Kup los l-szej Klasy
w &i&}szeząśHwszej kolekturze w ZagT. Oąbr.

Józefa KlawsKlep
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. Tel. 2-24 I S-14.

ODDZIAŁY: w Będzin:e, ul. Małasiiowskiego 24. Tel. 5-93.
w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-tjo Mnja 14. Tel.2-77. 
w Zawierciu, ul. Piłsudskiego 5. lei. 97. 
w Grodźcu, ul. Kościuszki, 
w Czeladzi, Rynek 8.

Gfówna
warana 750 .0 0 ) Złotych
p on a d to  w y g ra n e  po: 400,000, 350000  150.000, 100 000, 
80 0 00 ,75 .0 00 ,50 .0 00 ,40  0 0 0 ,3 5  0 0 0 ,2 5  000,15.000,10.000 if. p.

Ogólna suma wygranych wynosi przeszło

28 mil ionów zloty cii.
Co drugi los musi wygrać!

C E N Y  L O S O W :

UP ó ł losu
Z ł. 20. i

C a ły  los  
Z ł. 40.

Nie pomijaj sposobności ! N ie  zamykaj drzw i szczęściu!

Ciągnienie i-s*ej kiasy już 23  i 24  nula b, r.

Zam ów ien ia za ła tw iam y na tychm iast, przesyła jąc wraz z o ryg ina inem i losami 
ł-szej k la sy  nasz b la n k ie t PKO. na bezpłatną przesy łkę  naie/.ytości 

po odbiorze losów.

władz pańslwowych i komunalnych. 
Jak również właściciela O jcowa po­
wołana została komisja w sprawie 
ustalenia granic uzdrowiska i granic 
okręgu ochrony saniląrnej tegoż 
uzdrowiska. Do granicy ochrony sa­
nitarnej wchodzą: Ojców, f. zw.
zbocza do Pieskowej Skały i sam 
zamek pieskoskalski. Przedstawi 
ciele urzędów gminnych w osobach 
wójtów gm. Cian^wiee, Skała i Su 
loszowa, na terenach których leży 
uzdrowisko Ojców, zapewnili opie­
kę nad całym terenem, a zwłaszcza 
nad zboczami i zalesieniem ich. Ko 
misja ta została powołana do życia 
z inicjatywy p. wojewody kieleckie­
go, który pragnie uzdrowisko to 
postawić na poziomie europejskim.

(k) T ra g ic z n a  śm ie rć  ch łopca  
pod  k o ła m i sam ochodu. W P iń ­
czowie m ia ł miejsce straszny wypa­
dek tragicznej śmierci 12 letniego
chłopca.

Mianowicie, kiedy przez ulicę 
miasta przejeżdżał wolno samochód 
ciężarowy, kilku chłopców uczepiło 
się tyłu samochodu. Na ulicy Złotej, 
szofer nie wiedząc nic o znajdują 
cych się w tyle ' chłopcach, nagle 
cofnął samochód, a wówczas jeden 
z nich S iu !, Majer Oks spadł ną 
ziemię i dostał 3ię pod koła. Koła 
samochodu przeszły nieszczęśliwe­
mu przez głowę, miażdżąc ją zu­
pełnie.

Śmierć nastąpiła na miejscu.
(k) U s iłow an ie  sam obó js tw a . 

33 letni P iotr Kowalski, z zawodu 
szewc, zamieszkały przy ulicy Do- 
manowskiej nr. 5 us iłow ał pozba­
wić się życia przez wypicie większej 
iiości esencji octowej.

Desperata przew;eziono do szpi , 
lala św. Akksandia. Przyczyną sa ­
mobójstwa były niesnaski rodzinne.

(k) P o ż a ry . We wsi Brzechów,
gm. Daleszyce, pow. kieleckiego 
spaliły  się dwie stodoły, należące 
do Józefa Kraja i Piotra Borki. S tra ­
ty wynoszą około 10 tys. zł.

Przyczyną pożaru było  nieostroż­
ne obchodzenie się z ogniem.

We wsi Czarnów, gm. Niewa- 
chiów, powiatu kieleckiego, w zabu­
dowaniu Stanisławą Kudły uderzył 
piorun, powodując pożar. Pastwą o- 
gnia padła stodoła i obora. Straty 
wynoszą 3471 zł.

(k) K radz ieże . Antoniemu Kwaś 
niewskiemu, Prosta 9, skradziono 
100 zł. gotówką.

Z  puszki, znajdującej się w ko­
ściele we wsi Wzdół Kościelny, gm. 
Roazentyn, pow. kieleckiego, skra­
dziono 70 zł.

Z Sosnowca.

Walka ze szpiegostwem
w Zagłębiu.

Dn. 7 maja rb. powstał w S o ­
snowcu miejski komitet zb iórki fun 
duszti na walkę ze szpiegostwem 
dla marszałka J. Piłsudskiego, które 
go wydział wykonawczy ukonstytu­
ował, się jak następuje: prezes — sę­
dzia Salak, v. prezes — mjr. rez. 
Ornowski Henryk, s e k r e t a r z :  — 
Strzałkow ski Bronisław, skarbnik — 
Gruszczyński Edmund, członkowie 
Homelowa Zofja, Kowalska Zofia, 
Komeczna Michalina, Marczyńska 
Józefa, Siedlecka Merja i Wojtule- 
wiczowa Helena.
K om ite t g m in y  w  O ża row icach .

P r e z e s  Jędrzejkiewicz Stefan, 
v  prezes Jaworowski Włodzimierz, 
sekretarz Tajchman Zygmunt, cz łon ­
kowie: Głożewski Antoni, Kulaj Jó 
zei i Wylężek Jan.

K om ife t g m in y  w  Łośnśu.
Prezes Hornik Jan, v prezes S ie r­

piński Franciszek, sekretarz Drob- 
czyk Marceli, członkowie: Drożdż 
Antoni, Kaczmarzyk Antoni.

W składzie komitetu gminnego 
w Zagórzu przez pomyłkę przeoczo­
no nazwisko p. Zachura Romana, 
jednego z czynnych członków ko- 
jn ite tu .

(s) M a g is tra t s taw ia  pom n ik  
„n ieznanem u ż o łn ie r z o w i.  O
negdaj specjalna komisja miejska 
zfożona z przedstawicieli zarządu 
miasta i członków radzieckiej ko­
m isji budowlanej, pod przewodnic­
twem prezydenta Marczyńskiego, 
zbadała plac przed dworcem kole jo­
wym, gdzie się znajduje płyta »nie- 
znanego żófnierza«. Komisja zdecy­
dowała że na miejsce p łyty stanie 
pomnik, którego projekt jest już zro ­
biony i znajduje się w magistracie, 
krzewy zaś zostaną usuniętę, nato­
miast plac jezdniowy zostanie po­
większony.

(s) P rzysp ieszen ie  ro b ó t. Ce 
lem zakończenia robót wodociągo­
wych prowadzonych na ulicy Modrzę 
jowskiej magistrat postanowił roz­
począć pracę na dwie zmianv.

(s) T o w . o p ie k i poza szko ln e j 
nad młodzieżą sekcji poranków za ­
wiadamia, iż wskutek wyłączenia 
prądu, zapowiedziany poranek w 
niedzielę nie odbędzie się.

(s) Z  rady  szko ln e j p o w ia to ­
wej. Dnia 13 bm. fi. w poniedziałek 
o godzinie 18 ei w lokalu przy ul. 
Małachowskiego 22 w Sosnowcu 
przy współudziale wizytatora szkół 
powszechnych p. Drezińskiego o d ­
będzie się posiedzenie rady szkol­
nej powiatowej według następujące­
go porządku obrad: Przyjęcie proto- 
kulu z poprzedniego posiedzenia, 
zaopiniowanie podań na posady na­
uczycielskie, zatwierdzenie członków

do dozorów szkolnych, rozpatrzenie 
podań o uchylenie orzeczeń karnych 
za nieposyłanie dzieci do szkół, 
uchwalenie instrukcji kasowej dla 
dozorów szkolnych, sprawy bieżące 
i wolne wnioski.

(s) Z  życ ia  B .B . W dniu dzisiej 
szym (niedziela) o godz. 11 ej przed 
południem w sali »Lutni« w Sosnow 
cu przy uiicy Warszawskiej odbędzie 
się zebranie współpracujących z bez­
partyjnym blokiem oraz sympatyków 
bezpartyjnego bloku współpracy z 
rządem.

Na porządku obrad sp:awy o r­
ganizacyjne.

(s) B aczność leg ion iśc i! Dziś 
tj. 12 bm. o godzinie 4 po połud­
niu odbędzie się poświęcenie nowego 
lokalu związku legjonisjów, mieszczą-

(s) Z  życ ia  k lubu  m łodz ieży , 
po lsk ie j im . m a rs z a łk a  J. P iłs u d ­
sk iego  w S osnow cu . Przewodnią 
myślą klubu jest kulkura i oświąta. 
W ostatnim czasie zarząd na tern 
polu zrob ił bardzo wiele; pow oła ł 
do życia szereg sekcyj: muzyczną, 
śpiewaczą, sceniczną, wycieczkową 
itd., organizuje bibljolekę, uruchomił 
świetlicę, zaopatrzoną w czasopi­
sma i gry, obecnie przyjmuje zapisy 
na różne kursy, między Innemi kurs 
nauk społecznych Kursy te będą 
prowadzone pod fachowem kierow­
nictwem wybitnych profesorów.

Klub, uzyskawszy wspaniały lo­
kal po »Lurni«, może łatwiej te za­
mierzenia realizować.

Zarządowi na tern polu życzyć 
należy jaknajpomyślniejszych wy­
ników Dodać należy, że nowa fa 
placówka życia towarzyskiego sku ­
pia szerszą młodzież inteligentną 
Zagłębia. Obecnie klub posiada już 
5 kó ł w powiecie.

Wszelkie sprawy i koresponden ■ 
c)e do klubu należy kierować ped 
obecnym adresem ul. Warszawska 
22 lei. 4 92 (Lutnia).

Zawiadamia się członków i svm 
patyków klubu, że w każdą niedzie­
lę i święta odbywają się taneczne 
wieczorki fam ilijne — cd godziny 7 
do 12-ej.

(s) P rzed  w szeehs łow iańsk im  
z jazdem  śp iew aczym . W ubiegłą 
niedzielę w Dąbrowie odbyła się 
zbiorowa próba drużyn śpiewaczych 
z Dąbrowy, Bedzim , Gołonoga i 
Strzemieszyc, które wyjeżdżają na 
wszechslowieński zjazd śpiewaczy 
do Poznania. Pióba odbyła się pod 
kierownictwem pręt. Rączki z Za­
wiercia i wzięło w niej udział oko- 
ło  170 osób.

Podobna próba odbędzie się dziś 
o godz. 5 popoł. w szkole im. 
Praussa przy ul. Nowokościelnei w 
Sosnowcu dia drużyn z Sosnowca, 
Grodźca N iwki i sąsiednich miej­
scowości.

(s) A kad e m ick ie  k o lo  zag łę- 
J>ian we Lwowie donosi zaintereso­
wanym, że udziela chętnie wszelkich 
Informecyj, tyczących się studfów, 
zapisów 1 egzaminów wstępnych ma 
wyższe uczelnie we Lwowie (poli­
technika, uniwersytet i akadenija 
medycyny weterynaryjnej). L isty pro­
simy kierować do dnia 30. Vi. pod 
adresem: Akademickie ko ło  zagłę­
b iu  we Lwowie, Lwów — politech­
nika, w miesiącach zaś lipcu i sierp­
niu br. informacji udzielać będzie 
kol. Frydecki Jó/ef, Sosnowiec, ul. 
Modrzejewska L. 39.

(s) Z ebran ie  ro b o tn ik ó w  bu­
dow lanych . Dziś w niedzielę odbę­
dzie się walne zebranie członkow­
skie robotników budowlanych przy 
ul. Rysiej L. 2. Obecność członków 
konieczna.

(s) W iec m eta low ców . W ubie­
gły czwartek w sali kina »Momus« 
na Pogoni odbył się wiec robotni­
ków przemysłu metalowego. Zosta­
ły  wygłoszone trzy leferaty: 1) o są­
dach pracy m ów ił p. Kościński, se­
kretarz ZZ.P.P. i M, 2) o rządowym 
projekcie ubezpieczeń robotników na 
starosć referował poseł Bień oraz 3) 
o ogólnej sytuacji gospodcrczej l 
zarobkach robotników m ówił p. Am 
gier, sekretarz związku metalowców.

W końcu zebrani powzięli rezo­
lucję, w której domagają się zwoła­
nia w najkrótszym czasie semiu, ce­
lem uchwalenia ustawy ubezpiecze­
niowej robotników na starość i u* 
chwalenia noweli do ustaw o podat­
ku dochodowym i podatku od lokali.

(s) Z  ta rg o w ic y . W ubiegłym 
tygodniu na targowicę w Sosnow­
cu spędzono 1565 szt. nierogacizny 
Płacono za kilogram żywej wagi od
zł 2 50 do zł. 5.52.

tendencja mocna.

w Sosnowcu, ul. Pszenna 2, który 
sprzeniewierzył 1770 zł. Dydnia tłó- 
inaczy się, że pieniądze zostały mu 
skradzione.

(s) O fia ra  kąp ie li. Onegdai w 
stawie obok fabryki Deichsia utonął 
podczas kąpieli 15 letni Stanisław 
Grela, zamieszkały przy rodzicach, 
ul. Tylna nr. 22. Zw łoki przewiezio­
no do kostnicy przy szpitalu sie« 
leckim.

(s) K ra d z ie ż . Marii Mnsialik, 
Grabowa 8, skniazjono garderobę f 
bieliznę wcitości 1500 zł.

cego się w szklarni sosnowieckiej, 
wejście z ulicy Targowej.

(sj N iesum ienny inkasen t. Po­
licja aresztowała Władysława Dyda- 
lę, Piaski, Betonowa 3, inkasenta ze 
składu obrazów i luster Adamskiego
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Z Rędzina.

(b) Kiedy m ożna otrzym ać  
numerek do ieUarza kasy  ch o ­
rych? Szereg osób ubezpieczonych 
w pow. kasie chorych) a korzysta­
jących z porad lekarskich w będziń­
skiej filii kasy, skarży się na panu­
jące fam naprawdę zagadkowe nie­
porządki pod względem uzyskania 
wizyfy u którego z lekarzy.

Parę miesięcy lemu praktykowały 
sie£ naprzykład fakie stosunki, że 
ubezpieczony chcący dostać się do 
lekarza zmuszony był po numerek 
wejściowy przyjść już o godz. 7—8 
rano. Obecnie jest jeszcze gorzej 
ponieważ już o 5 — 6 rano numer­
ków niema. Należy przytem zazna­
czyć, że dnia poprzedniego wieczo­
rem numerków wydawać nie wolno.

(b) W ycieczka z  W arszaw y.  
W ubiegły piątek i sobotę bawiła w 
Zagłębiu wycieczka słuchaczów 
państwowej szkoły hygjeny w War 
szawie Wycieczkowicze zwiedzili 
ośrodki zdrowia oraz szpital dla 
dzieci w Siewierzu.

W drugim dniu zwiedzono: ko­
palnie »Jowisz« i szpital powszech­
ny w Będzinie.

Gościom asystowali lekarz po­
wiatowy dr. Pietruszewski i kontro­
ler sanitarny p. T. Albrecht.

(b) Będzin — C zeladź. Dy­
rekcja tramwajów zagłębiowskich, 
poczynając od dnia dzisiejszego, 
wprowadziła na linji Będzin —Cze 
ladź połączenie tramwajowe co 20 
minut,zamiast dotychczasowego 40 to 
minutowego połączenia.

(b) Zebranie NOR odbędzie slęju 
Iro o godz. 4 i pół w lokalu własnym 
przy ulicy Kościuszki w Będzinie

14673
(b) P o  w esołej zabaw ie  do  

w ięzienia. W jednej z miejscowych 
restauracji przy suto zastawionym 
stoliku wesoło zabawiało się towa­
rzystwo złożone z Peironeli Zawa­
dy , Merji Kępy, Wapienna 18 i Sf. 
Nocunia, bez stałego miejsca za­
mieszkania.

Po pewnym czasie, kiedy już 
wszystkim dobrze w głowie zaszu­
miało, jedna z uczestniczek zabawy 
oznajmiła, że skradziono jej z kie­
szeni 40 zł.

Podejrzenie padło na Nccunia, 
który, czując się obrażonym, pobił 
ob e towarzyszki zabawy. Policjant 
odprowadził Nocunia do komisariatu, 
skąd został odstawiony do wię­
zienia.

Wie m  ag*  >.7 przemytnictwo.
36 .598  złotych  lub-'1-414’ dni aresztu.

Zagłęblowska polieia śledcza tro 
piąc nieznużenie szeroko rozgąłę 
zioną kontrabandę tytoniu z zagra 
granicy, trafiła na ślad głównego  
traktu przemytników, Którędy tran 
sporK>wano orze myt v? głąb kraju 
przez Łazy i Łódź

jednym z postojów objuczonych 
tytoniem przemytników było irile- 
szkanie 37 letnie; Konstancji Jus ta 
wej w Będzinie (Sielecka 15), które 
stało się punktem bacznej obserwa- 
cii wywiadowców.

W mieszkaniu tern dzielni wy­
wiadowcy osaczyli oddawna poszu­
kiwaną królowę przetnv tniczek 
29 letnią Sntameę Krupę vel Kru­
pińską (Będzin, Sielecka 41>, wraz 
z 15 kg. tytoniu niemieckiego, ukry­
tym w łóżku i pod sprzętami. Krupa

miała pecha, gdyż w przeddzień 
zatrzymano ją w lesie pod Kozie- 
giowam.! z 9 kg. tytoniu, który także 
uległ korf skacie, z czego wynikało, 
że Kropa przemycała tytoń partjami 
niema! codziennie

Wczoraj w wydziale karno skar­
bowym w sądzie okręgowym w S o ­
snowcu sprawa Krupy była przed­
miotem rozprawy. Na liście oskar­
żonych umieszczona była również 
J ustowa.

Sąd wydal wyrok mocą któiego 
Krupa skazana została na g.zywnę  
36 586 złotych z zamianą na 1414 
dni aresztu, Justowa zaś na 22.891 
złotych grzywny z zamianą na dwa 
lata aresztu. Krupa przebywać b ę ­
dzie w więzieniu do czasu złożenia 
7 CIO złotych kaucji.

DLA OS OB 

i  C E R A

POŁYSKUJĄCĄ
S K Ł O N N A

WAGROW
M Y D Ł O  

ALKALICZNE
KARPIŃSKIEGO-#'

Kino

Wawel"
w Sielcu 

obok  kościo ła

D ziś  i dni następne. 
P o d w ó j n y  b o g a t y  p r o g r a m !

I. D z i e w c z y n a  z  cyrk u  
il. Jim, p o s tr a c h  p rery j

Dis młodzieży dozwolone.

w 7

w 7 
aktach

Kino-Tcatr

„Uciecha”
Dąbrowa Sćrn.,
I-go Maja nr. 14,

O d niedzieli 12 maja 1929 r. i dni następne
Jeden z wielkich supers*]agierdw francuskiej w ytw órni „A.ubert"

w Paryżu

KOBIETA -  TO ORZECH
p-g rezgłbSaij powieści Maurycego Dekohry „Plac Pigalle o północy” 
W roli popisowej M I K O Ł A J  R I M j KIJ  przy w<póludziale czarujące 
Paryżanki RENER HERIBEL, FRAN<?01S ROZET. SUZY PIERSON.

(b) Kradz eż  u Grosteida. W 
nocy dnia 9 na 10 bm., ze składu 
Grosfe da, Kołłątaja 47, skradziono 
skrzynię masła kokosowego i 60 
kg. masła, wartości 294 zł.

Z C zelad zi.
(c) Odpust w parafji C ze ladź .  

Dziś w parafji Czeladź odbywa się 
doroczny odpust św. Stanisława pa­
trona paraji, odłożony z dnia 8 b.m. 
na dzień dzisiejszy.

(c) Jubileusz pracy partyjnej 
St. Bergera . W ubiegłym tygod­
niu partia PPS. w Czeladzi obcho­
dziła jubileusz 25 lecia pracy par­
tyjnej miejscowego przywódcy PPS.  
Stanisława Bergiera, zastępcy bur­
mistrza. Po akademjł bawiono się

ochoczo przy dźwiękach orkiestry.
W uroczystości wzięło udział 

około 300 osób z Zagłębia. Między 
innymi wzięli udział w jubileuszu 
i członkowie »zjednoczenia miesz­
czańsko - robotniczego^ oraz sz e ­
reg urzędników magistratu.

(c) P o św ię c en ie  sztandaru  s o ­
ko ła  na P iaskach . W dniu 9 bm. 
sokół na Piaskach będzie obcho 
dził uroczystość poświęcenia sw o­
jego sztandaru.

W związku z uroczystością od 
będzie się zlot sokołów II go okrę­
gu dzielnicy krakowskiej.

(c) Walne zebranie  o r g a n iza ­
cji m łod z ieży  TUR. Dziś o godz. 
5 po południu w lokalu, Milowicka 
20, odbędzie się walne zebranie 
członków.

(c) K westa uliczna. Dziś pol­
ska macierz szkolna urządza kwe­
stę uliczną na dar narodowy.

(c) Zem sta na tle konkuren-
cyjnem. Między rodziną Kajsów 
Bytomska 7, a rodziną Kar nu-lewi- 
czów, Kościelna 6, istniały oddawna 
nieporozumienia na tle konkursu* 
eyjinem, gdyż obydwie rodziny pro­
wadzą handel mlekiem.

Onegdaj Maria Kajsowa wraz ze 
swym synem Edwardem w celu 
z e m sty  nalała do mieszkania i bud 
ki Karnusiewiczów katbolu. Mściwi 
konkurenci przyznali się w pollicji 
do popełnionego czynu,

(e) Za awantury po  pij&neunu. 
Policja pociągnęła do odpowiedzial­
ności Stanisława Ptaka, Szpifclna 
nr. it i St. Sadowskiego, Ga w roń- 
ce nr. 10. _ _ _ _ _ _

Z Grodżca.
(g) Koncert w parku, W nie­

dzielę dnia 12 b m. w pąj;ku gro- 
dzieckiego t wa odbędzie się dawno 
zapowiadany koncen z okaz.i w y­
jazdu chóru 1 wa »Lira« — do Poz­
nania. W koncercie weźmie mkiał  
deklamafor p. Trzciński, b. art dra­
matyczny — i orkiestra low. »S®1- 
vay«.

Po koncercie odbędzie się zaba­
wa z tańcami.

Oprócz tego afisz za,po*widda 
walki francuskie i bokserskie,

Park będzie ładnie iiui!tbii>w<eny 
lampionami _ _ _ _ _ _

Z D qbrew v.
(d) W ycieczka  do  rad ostaćji  

katowickiej. Zarząd K. S. »Zogłę- 
biankc-* urządza dziś wycieczkę do 
Katowic w celu zwiedzenia radio­
stacji.

Zwiedzanie odbędzie się od 3 ej 
do 5 ej po południu, partjami po 15 
osób.

Bez śladu.
(P ow ieść  kryminalna).

51 ,   .

— Złota! —  szeptał mu szatan  
do ucha.

— D rogę do n iego  w skażę ci, 
dla zdobycia  nie trudną, aby od ­
ważnie!

O ddal pokłon M olochow i i szedł 
w  życie z m yśią korsarza: „R ozbi­
jać i zabijać"!.

— P oczek ajcie, ja wam  pokażą, 
jak się zdobyw a złoty piasek!

I rozbijał po swej drodze w  
czam bu! to  w szystko , co zaw adzało  
jego niecnym  zamiarom,

M iłość, w iara, cnoty —  były to  
ob ce  dlań żyw io ły , nie znane, gdyż  
nie dawały środka z d o b y w a n i a  
złota.

Z takim to  w yrodkiem  natury  
ludzkiej połączy! sw e losy Jan Za- 
wirski.

P inczm ejer poznał sw ym  d iabel­
skim sprytem  grunt duszy sw ego  
pom ocnika, przejrzał g o  na w ylot  
tak subtelnie, iż zgadyw ał oniem al 
jego myśli.

Tak było i z innem i p om ocn i­
kami, których d o  p lanów  sw ych  u- 
żywał.

A  był naonczas w  W arszaw ie  
pokaźny szereg  tak zw anych „do­

*aassssaa»

m ów  bankierskich", które w łaści­
w ie  dom am i „rozboju” nazw aćby  
należało.

S zczegó ln ie  to  byw ały operacje  
w  tych „dom ach bankierskich”, a  
w szystk ie  one lękały się  św iatła  
dziennego.

G łów ną podstaw ą ob rotów  c o ­
dziennych były: lichw a w  ścisłem
znaczeniu teg o  słow a i gra g ie ł­
dow a.

Jak szk od liw ą dla ogó łu  była  o- 
w a działalność, przekonyw a znany  
krach sztuczny akcji, w  którym  ty ­
siące ludzi złożyło  haracz uprzy­
w ilejow anym  macherom; ci w łaśn ie  
ostatni zarobili m iljony rubli przy  
pom ocy usłużnych, lichw iarskich „do  
m ów  bankierskich”.

Taka gra podstępna podobała  
się bardzo Joskowi PinCzmejerowi 
i na niej wzorował początkowe kro­
ki szwindlów giełdowych.

A le m iody bankier posiadał bar­
dzo szeroką naturę; jego „żyć i u- 
żyw ać” miały zbyt obszerne ramy 
N ajszykow niejsze kokoty, najw ybred  
niejsze potraw y i w ina łechtały  du­
mę zw yrodniałego m łodzieńca

P osiad ał przytem  w ysoki dar 
m askow ania sw ych czynów , ukry­
w ania w  cieniu  nocy bezpraw i, gd yż  
obaw iał się, jak sow y  i n ietoperze  
prom ieni słonecznych , uciekał, krył 
się  przed niemi.

Zycie tak ie wymagało sporo ma­

m ony, której na liczne potrzeby, 
naw et in teresy lichw iarskie, ni g ie ł­
d ow e, ni pośredn ictw a w  grze ak­
cyjnej —  w ystarczyć nie m ogły.

Gdy dołączym y jeszcze w en ę  
szulerską — będziem y m ieli cały 
kom plet przyczyn, dla których m u­
sia ł szukać nowej żyły złotodajnej 
w kopalni, zwanej W arszaw ą.

Taką żyłę odkrył, p od  postacią  
akcji, w ątpliw ej —  co do ich istoty  
—  w artości.

Kilka lat szczęśliw ej operacji 
m nożyło fundusze bankiera P incz-  
mejera, ale też i p ow ięk sza ło  w y­
datki osob iste.

A p etyt w zrasta! w  m iarę uży­
wania!

W ów czas to  w p ad ł na pom ysł 
zd ooycia  m iljonów  i jako ryzyko­
w ny gracz —  zawołał:

— Staw iam  na kartę w łasne  
życie!

I —  przegrał!
A le później n ieco  w rócim y do  

tych  sm utnych dziejów  rycerza prze­
mysłu.

W racając do naszego  o p o w ia d a ­
nia, zm uszeni jesteśm y nadm ienić, 
że Jan Zawirski daleko więcej był 
zaaw ansow any w  stosunki handlo­
w o- spekulacyjne z Pinczm ejerem , 
aniżeli ujawniał to  W ładysław ow i 
Tą kocie.

Zeszły się  na drodze życia  dw ie  
bratnie natury, n iestety  —  o  chara­

kterach w ybitn ie  ujem nych, p rz e ­
w rotnych , upadłych!

P inczm eier zajm ow ał, jak n a  b a n ­
kiera tej miary, dość skrom ne m ie­
szkanie.

G abinet bankiera by! n a d e r  
szczu p ły , gd yż p rócz d ę b o w e g o  
biurka, n ic w ięcej nie m ógł po m ieś ­
cić, jak sp orych  rozm iarów  o to m a ­
nę, na której właśnie , w  pozycji  w y ­
godnej, obaj w spó ln icy  siedzieli.

—  To byl w łaśc iw ie  tw ój n ie fo r ­
tunny pom ysł, ab y  n a p ę d z ić  w sieć  
Takotę.

—  G d y b y  n a w e t  tak byia ,  n a le ­
żało o sob iste  sw e s p ra w y  u su n ą ć  na 
bok, ty  jednak chciałeś z a b a w .ć  się 
w  zem stę i cały interes djabli wzięli!

Zawirski w ybuchnął s a rd o n ic z ­
nym śm iechem .

—  N ie w iem , czy b ędz iesz  się 
tak śm iał w eso ło , gd y  twój fam ulus 
w yśp iew a  sędziem u śledczem u w szy ­
stk ie w asze  spraw ki.

— N iech  śp iew a!1 k to  zw racałby  
uwagę na zeznania n a ło g o w eg o  p i­
jaka, alkoholika, który jest zupełnie  
nie poczytalnym .

— K to w ie?  N ie należało  pijakł* 
czynić św iadkiem  w ażnych  spraw* 
pow ierzać mu zlecen ia  i g u b ić  spr#- 
wę.

—  K raczesz, jak wrona!
— Bo czuję nieboszczyka.

c. d. n.
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Ku upamiętnieniu pierwszego 10-cioiecia odzyskanej niepodległości państwowej Polski odbędzie się w czasie

od 16 maja do 30 września 1929 r.

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA
W POZNANIU
Protektorat nad Wystawą raczył objąć

Pan Prezydent Rzeczypospolite! Dr. Ignacy Mościcki,
który dokona otwarcia Wystawy dnia 16 maja o godz. 10 tej przed południem 

W skład Komitetu Honorowego wchodzą wszyscy Ministrowie 
z Marszalkiem Piłsudskim na czeie, obaj Kardynałowie i Marszałkowie Sejmu i Senatu

Ogólnopolski charakter Wystawy podkreślony został przez Komitet Wielki, w skład którego 
wchodzi 400 osób z pośród najwybitniejszych jednostek społeczeństwa, reprezentujących admini­
stracją państwową, rolnictwo, sztuką i  nauką, przemysł, finanse i  handel.

Na tą rew ją  naszych bogactw i  wartości kulturalnych, gospodarczych i społecznych, na to 
uroczyste świąto m yśli i  pracy polskiej mają zaszczyt zaprosić cały Naród

Rada Główna, Zarząd i Dyrekcja 
Powszechnej Wystawy Krajowej

W

(d) S tra jk  w  fabryce  che­
m icznej »E lektryczność« w Z ą b ­
kow icach. Onegdaj w fabryce che­
micznej w Ząbkowicach wybuchł 
strajk na tle podwyżki płac. Robot­
nicy początkowo żądali 25 proc. 
podwyżki, zarząd fabryki dawał 
tylko 5 proc. Obecni robotnicy 
zgadzają się na1 20 proc.

^ira ik prowadzi sekretarz związ 
i, zawodowego w Zawierciu p. G o­

mułka, który pertraktuje z zarządem 
fabryki.

(d) Ze sportu. Dziś o godzi­
nie 4 ej po południu na boisku 
»Zagłębia« w Dąbrowie zostaną 
rozegrane zawody p iłk i nożnej mię­
dzy połączonemi drużynami klasy 
B: »Dąbrowa« i »Zagłębianka«,
a R. K. G. S. »Zagłębiem«.

(dl P okó j m eszkalny — staj­
n ią dla kon ia . Przy uiicy Legjo 
nów 50, w posesji Aleksandra Szy­
mańskiego mieszka Jan Jarubasz.

Lokator ten. nie mając dla konia 
pomieszczenia wyporządził jak się 
patrzy pokój, który zamieszkiwał i 
zrobił z niego stajnię dla swego 
koma.

(d) K radz ież ku r. Stanisła 
wowi Przeniosło na kop. Flora 
skradziono 4 kury.

Z Zawiercia.
(z) Z  rady m iejskie j. Na dru- 

giein z kolei posiedzeniu budżeto- 
wem rady miejskiej zakończono dy­
skusję nad pozostałemi częściami 
budżetu zwyczajnego, nie wprowa­
dzając doń zmian zasadniczych.

Rozchody zwiększono o 6 tysię - 
cy zł., które przeznaczono na akcję 
dożywiania bezrobotnych. Subwen­
cja na PWK w Poznaniu podwyż­
szono z 1500 zł. na 5.000 zł., oraz 
subwencję na Instytut broni che­
micznej podwyższono z 200 zł. na 
lpOO zł.

Skreślono z budżetu 4 tysiące 
zł., przeznaczone na zamianę koni 
miejskich i remonty sprzężaju.

Zwierzę w Ludzkiej skórze.
Zgwałcenie 16-łełniej dziewczyny w lesie pod Zagórzem.

Wielkię poruszenie wywołał fakt 
ohydnego gwałtu, jakiego dopuścił 
się 51 letni mieszkaniec Zagórza 
Józet Grzyb na 16 letniej dziewczynie 
Franciszce P.

Onegdaj w lesie towarzystwa so­
snowieckiego, Grzyb, spotkawszy 
Franciszkę P., zaczął się do niej 
zalecać i czynić niedwuznaczne pró- 
pozycje.

Na wszelkie jednak zalecanki 
Grzvba dziewczyna była głucha.

Kiedy znaleźli się na bocznej 
ścieżce Grzyb chwycił dziewczynę i

zaciągnął w głąb lasu, poczem prze 
wrócił ją na ziemię, zakneblował 
usta i dopuścił się ohydnego gwałtu.

Zrozpaczona dziewczyna powró­
ciła do domu i o wypadku opowie­
działa ojcu.

Zawiadomiona policja areszto­
wała zwyrodnialca i przekazała go 
do dyspozycji sędziego ś!edczego, 
który polecił Grzyba osadzić w wię­
zieniu.

Dodać należy, że Grzyb jest czło­
wiekiem żonatym i ma dwoje dzieci.

(z) Aresztowanie p row odyrów  
stra jkow ych. W Żarkach policja 
aresztowała prezesa i sekretarza 
związku skórzanego Herszlika Kauf 
mana i Pinkusa Rypenbenda za u- 
prawianie teroru strajkowego wśród 
pracowników zrzeszonych l nie na­
leżących do związku.

Sprawa utworzenia miejskiej 
straży ochotniczej zyskała aprobatę 
niemal wszystkich radnych. To też 
fundusze, przeznaczone w budżecie 
na ten cel, zostały uchwalone,

Następne posiedzenie rady miej­
skiej odbędzie się prawdopodobnie 
we wtorek, 14 bm.

(z) Kom asacja g run tów  ło ś - 
n ickich. Z incjatywy komisarza 
ziemskiego, p. Łaskiego i geome­
try Płócienniczaka przewlekająca się 
sprawa komasacji gruntów łośnic- 
kicn wezsła na nowe tory. Ma­
gistrat bowiem zwrócił się do wo­
jewództwa o uchylenie art. 101 u- 
stawy o organizacji włościańskiej, 
który przewiduje niepodzielność grun 
tu poniżej 6 mórg.

(z) P rzec iw ko  barba rzyństw u 
pruskiem u. W szkole nr. 2 odbył 
się protestacyjny wiec nauczycielski 
przkciwko brutalnym gwałtom nie­
mieckim w Opolu, popełnionym na 
artystach opery katowickiej.

Po przemówieniach naucycleia 
Piotrowskiego i prof. Badowskiego 
zebrani uchwalili potępiającą bar­
barzyństwo pruskie rezolucję,

Podobny wiec odbył się również 
w domu ludowym przy udziale k il­
kuset osób, na którym po przemó­

wieniu ar. Marji Dąbrowskiej i dr. 
Eug, Schónborna zebrani wśród o- 
góinego podniosłego nastroju potę­
pili w ostrych słowach wybryki na­
cjonalizmu niemieckiego.

(z) Św ięto sadzenia drzew ek 
w Kozieg łow ach W ubiegłą środę 
urządzono staraniem nauczycielstwa, 
miejscowej szkoły i sołtysa wsi p. 
Wojciecha Daniela święto sadzenia 
drzewek. Najpierw odbyły się w 
klasach p o g a d a n k i  z dziećmi
0 z n a c z e n i u  sadzenia drzewek
1 ich pielęgnowaniu, a następnie u- 
dano się z drzewkami do miejsco­
wego kościoła na mszę św., którą 
odprawił i poświęcił drzewka ks. 
kanonik Piotr Czerna.

Po nabożeństwie wszyscy prze­
szli na trzy koionje: Kłodówkę, L i­
pie i Warpie, gdzie pierwsze drzew 
ko posadził ks. kan. P. Czerna, a 
następnie nauczycielstwo, sołtys i 
dziatwa szkolna.

Ogółem posadzono 158 sztuk 
jabłoni różnych odmian, które do­
starczył miejscowy urząd gminny.

(z) W yda lił się z domu. Za­
mieszkały przy rodzicach, Kazimierz 
Ładoń, lat 11 (Porębska 1) wydalił 
się z domu w niewiadomym kie­
runku. Zrozpaczeni rodzice zawia­
domili o zaginięciu chłopca policję

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

Warszawa, 11.5.
Nowy lork 8.90 
Londyn 45,28 
Paryż 54.84’/,
Wiedeń 125,50 
Praga 26.58%
Włochy 46.75 
Szwajcaria 171.757,
Holandia 558.69 
Doi. War. pr. obr. 8.92 
5% Pol. Dolarowa 75,75—76,75 
5% Po/.. Konwersacyjna zł. 67.00 
4% Poż. Inwestycyjna zł. 104.50—104,25 
4*4% Złem3k. Kredyt. 46,25—46,50 

Tendencja: mocniejsza

AKCIE.
Warszawa’ 11.8

Bank Polski 165,50—165,75—165,50 
Bank spół. zazobk. 78.50 
Sole potas. 55.—
Węgiel 71,00 
Cegielski 58,00 
Modrzejów 25,50—24,—
Norblin 162.50 f
Ostrowieckie 87,00 
Pocisk 5,50 
Rudzki 41,00
Starachowice 25,75—25,50—25,75 

Tendencja: mocnieisza

G IEŁD A  ZBOZO W A.
Poznań, 11.6

Zyto 29,00—50,00 
Pszenica 45.50—46.50 
Jaczmien przemiał. 52.50—55.50 
Owies 50.50—51,50 
Otręby żytnie 25.00—24.—
Otręby pszenne 26,00—27,00 
Mąka żytnia 70% 44,00 
Mąka pszenna 65,% 64.60—68,60 

Reszta notowań bez zmiany 
Usposobienie słabe
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OGŁOSZENIE
•  godzinach otwierania I zamykania zakładów handlowych obowiązujących na 
terenie powiatu Będzińskiego od dnia 10 m aja  1939 r. na zasadzie usiawy z dnia 
18 grudnia 1919 r. Oz, Ust. Nr. 2 z 1920 r. poz. Nr. 7, oraz art. 10 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia  22 m arca  1928 D. U. Nr. 38 poz. 364.

L G odziny otw ierania i zam yk ania  zak ład ów  han d low ych  w dni
p ow szed n ie .

1) jatki z mięsem, wędliniarnie 1 sklepy spożywcze z  wyjątkiem skle­
pów, zajmujących się wyłączną lub przeważającą sprzedażą napojów alko­
holowych w dni powszednie od godz. 7 do 19, w soboty I dnie przed­
świąteczne od godz. 8 do 20 ej. _  .

2) Sklepy z  wyłączną sprzedażą pieczywa od godz. 6 ej do 15 ej.
5) Sprzedaż ułiczna gazet i czasopism oraz wyrobów tytoniowych,

oraz wyłączna sprzedaż tych towarów w kioskach ulicznych od 7 do 25.
4) Kioski 1 budki w których sprzedaje się do spożycia aa miejscu 

wodę sodową, wody mineralne i n spoję chłodzące, oraz słodycze i owoce, 
a nie sprzedaje się żadnych innych towarów w czasie od 1 kwietnia do
50 września od godz. 9 ej do 25 ej, zaś w czasie od i  października do
51 marca od godz. 9 ej do 21-ej.

5) Zakłady fryzjerskie i kolotechniczne od godz 9-ef do 19 ej, a w *o 
boty i dni przedświąteczne od 9-ej do 21-ej.

6) Cukiernie o d  godz 8 et do 25 ej.
7) Restauracje, bary, jadłodajnie, kawiarnie, mleczarnie, piwiarnie, wi­

niarnie, m iodarnie, garkuchoie, kuchnie publiczne, butely, szynki, traktjernie, 
karczmy, i gospody od godz. 6 ej do 24 ej.

8) W szystkie pozostałe sklepy, oraz sprzedaż uliczna i na płacach 
publicznych wszelkich innych lowarów od godz. 9 ei do 19 ej.

Przerwy w czasie który ch skiepy i zakłady będą zamknięte wHcza się 
do godzin otwarcia tych sklepów i zakładów.

O i'e w chwili zam ykania sklepu lub miejsca sprzedaży towarów znaj­
dują się  tam kupujący, m ogą być oni jeszcze obsłużeni.

II. G odziny otw ieran ia  i zam yk an ia  za k ła d ó w  hand low ych  w nie­
d ziele  i w  dni św ią teczn e .

9) Mleczarnie zajmujące się wyłączną sprzedażą mleka I przetworów 
mlecznych, z  wyłączeniem wszelkich Innych towarów i kwleclarni* zajmu­
jące się sprzedażą kwiatów naturalnych z wyłączeniem wszelkich innych 
towarów od godz. 7 ei do 10 ej.

10) Kioski i budki, w których sprzedaje się do spożycia na mieiseu 
wodę sodową, wody mineralne i napoje chłodzące, oraz słodycze i owoce, 
a nie sprzedaje się żadnych innych lowarów w czasie od 1 kwietnia oo 
80 września włącznie od godz. 9-ej do 21 ej.

11) Restauracje i bary, cukiernie i wszystkie zakłady wynucoton* 
w punkcie 7 jak w dni powszednie.

12) Zakłady pogrzebowe od godz. 9 ej do 19 ej.
15) DOZWOLONA JE S T  SPRZED A Ż DETALICZNA:
A) słodyczy, owoców, kwiatów i wyrobów tytoniowych w miejscach 

widowisk i zabaw publicznych przez cały czas Ich trwania, oraz w ogro­
dach ! parkach publicznych,

B) przy cmentarzach: kwiatów, świec, oraz przedmiotów •łużącycn oo 
ozdoby grobów, .

C) sprzedaż uliczna gazet i czasopism , oraz wyrobów tytoniowych 
oraz wyłączna sprzedaż tych lowarów w kioskach ulicznych od godz. 7 do 25,

D) dewocjonalji, o ile nie jest p o ł ą c z o n a  ze sprzedażą Innych lowarów,
E) w ostatnią niedzielę przed świętami Bożego Narodzenia 1 Wielkiej 

Nocy wszystkie sklepy od godz. 15 ej do 18 ej*
F) w wigilię Bożego Narodzenia, o rez w Wielką ^.oootę sk lepy  

wszelkie miejsca zawodowej sprzedaży, oraz zakłady fotograficzne, fryzjer­
skie i kalotechniezne m ogą być otwarte najwyżej do godz. 18-ej.

Ili. P o s ta n o w ie n i  karne.
Winni przekroczenia niniejszych przepisów ulegną w drodze adm ini­

stracyjnej karze grzywny do 2.000 zł. i karze aresztu do 6 ciu tygodni 
albo jednej z tych kar.

Żądanie przekazania sprawy sądowi nie wstrzymuje ściągnięcia grzywny
UWAGI: 1) Pracownicy zakładów, objętych niniejszem ogłoszeniem  

nie mogą być zatrudnieni dłużej niż 8 godzin na dobę, w sobotę zaś dłu­
żej niż 6 godzin na dobę, a ogólny czas pracy nie może przekraciać 
46 godzin na tydzień

Pracownicy zatrudnieni w sobotę przez 8 godzin na dobę zgodase 
z przepisami ari. 9 ustawy o czasie pracy w przemyśle i handlu mają 
otrzym ać wzamian 1 dzień wolny od pracy po upływie m iesiąca lub 2 ty­
godnie po upływie roku, opłacone według zwykłych norm wynagrodzenia 
danego pracownika, czasu tego nie wlicza się do urlopu, przysługującego 
pracownikom na podstawie ustawy, umowy lub zwyczajów miejscowych.

2) Najdalej po każdych 6 godzinach pracy winna być pracownikom 
zapewniona conajmnlej jednogodzinna przerwa, podczas której pracownik 
może opuścić miejsce pracy.

5) Pracownicy zatrudnieni dłużej niż trzy godziny w niedziele 4 dni 
świąteczne w zakładach, w których praca w dni te jest dozwolona, winni 
otrzymać w tygodniu taką sam ą ilość godzin wolnych od pracy.

4) Przedłużenie czasu oracy dozwolone jest w wypadkach i na wa- 
• runkach, wyszczególnionych w artykule 6 pkt. a) i b) ustawy o czasie
pracy w przemyśle i handlu.

5) Praca w godzinach nadliczbowych, przewidziana w poprzednim 
punkcie ma być wynagrodzona conajmniej &0°/<, dodatkiem do płacy nor­
malnej. Za godziny nadliczbowe ponad 2 godziny dziennie, oraz za procę 
w godzinach nadliczbowych, przypadających na noc lub w niedzielę 
i święta dodatek ten ma wynosić cynajmniej 100°/0.

6) W wykazach godzin nadliczbowych, w myśl art. 7 ustawy o czasie 
pracy w przemyśle i handlu, winien być wskazany dzień, w którym odby­
wała się praca w godzinach nadliczbowych, rodzaj wykonywanej pracy, oraz 
wysokość p vacy za godz'ny nadliczbowe, zgodnie z art. 16 wymienionej ustawy

Przekroczenia przepisów, podanych w niniejszych uwagach od 1—6 
karane będą sądownie w myśl ustawy o czasie pracy w przemyśle 1 han 
dlu z dnia 18 Xli 1919 (Dz. Ust. Nr. 2 poz. 7) grzywną w wysokości od 
10 do 1.000 zł., lub aresztem dc  3 ch miesięcy.

Zarząd ' Z a n o szo n e g o  Stowarzyszenia W łaścicieli 
łfisruefiGmości miasta Sosnowca

podaje do wiadom ości, i e  w niedzielę dnia 26 maja 1929 r. o godz. 
2-j po południu odbędzie się

W A L N E  Z E B R A N IE
ezłonków Stowarzyszania w  sali Kina .Z ag łob a” przy ulicy Kościelnej 
z następującym porządkiem dziennym.

1) Zagajenie,
2) Powołanie prezydium,
8) Odczytanie protokulu x poprzedniego zebrania,
4) Sprawozdanie z działalności Zanądo ze rok 1928,
5) Sprawozdanie kasowe,
6) Zatwierdzenie bilansu,
7) Sprawozdanie rewizyjne,

Zatwierdzenie budżetu na rok 1929,
Wybór 4 ezłonków Zarządu i 6 zastępców na miejsce ustępujących, 
Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej i 1 zastępcy,
Sytuacja ogólna właścicieli nieruchomości,
Sprawa Kongresu Eucharystycznego w Sosnowcu,
Wolne wnioski.

UW AGA: Zebranie odbędzie się w  1-ym terminie o  godzin ie 2 po 
południu, zaś w 2-im terminie o godzinie 3 po poł. bez 
względu na ilość przybyłych. ZARZĄD.

8)
»)

16)

S
13)

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

Jana Zagórskiego
Sosnowiec, ul. Aleja 8, ie!. 12-48

W ykonyw a pom niki grobowe i w szelk ie roboty 
budow lane z piaskow ca, marmuru i granitu oraz 
eztucznych kam ieni, roboty betonow e i m ozaj- 
kow e t. j. schody, słupy ogłoszen iow e, dryny  

studzienne, p łyty  trotuarowe i t. p.
Wykonanie solidne i dogodne warunki p ła tn o ś ć .

_ j

O głoszenie o  licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o  przym uso- 

wem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. N r. 44, podaje  się do 
publicznej w iadom ości, i e  dnia 17 m aja 1929 r. o godz. 12-ej w P i- 
wonji pod Siewierzem  odbędzie się licy tacja w Il-im terminie ru ch o ­
mości s k ła d a j ą c y c h  się  z rudy żelaznej, bali sosnow ych, taczek   ̂k o p a ln ia ­
nych, pompki i innych, oszacow anych na Zł. 750 należących do k°P* 
rominiera” na pokrycie należności P ow iatow ej Kasy C horych  w  Sosno  wcu 

Ruchomości obejrzeć można w dniu  licytacji od  godz. 10-ej sp;s zaś 
takowych codziennie od  8 do 10 u O kręgow ego Egzekutora Pow iatow ej 
Kasy Chorych w  Zawierciu.

Zawiercie, dnia 7.V 1929 r.
OKRĘGOW Y EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy C horych  w S osnow cu
( - )  S t. Wilk.

BaczneśC ł i — B aczność! Wiosna idzie!

Z WYCIECZEK
zjazdów, uroczystości, wszslkia pamiątkowa 
sorazy, fotografje i t  p. oprawia gustownie 

PR A C O W N IA  RA M IA RSK A

La Ornamo“ Sosnowiec,
ul. Kościelna, Hale Rozwoju w podwórzu

n

Fabryka Kapeluszy
prayjtnnje tło przefaaonc wania i farbowa 
sła: Damskie, Męskie i Dziecinne kapa 
teras, beeety oraz meloniki n* aajaowese

modele.
iktfagal Ju t nadeszły tetałe modele i prze- 
mMn sta 2 ltzrowyeh, palmowych i pa- 

nanrakte kapelusze na letnie modele.

M .  B E R 3 M A N
SOSNOWI EC,  T a r g o w a  IS

(w podwórzu)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦w W A P N O
palone w bryłaek l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy pe cenach 

konkurencyjnych
CZELA DZK IE
WAPIENNIKI M & s r e  ■ E 1 8 V ^  
S osnow iec , 3 -g o  Maja 5. — feief. 1-59

N a s i o n a

Sędzici, dh. 8 maja 1928 r. S T A R O S T A  POWIATOWY*

<--) JÓZEF ĘJOKA.

warzywne, kwiatowe 
i pastewne i  gwa­

ra: ;ją dobroci kiełkowania.
‘ doniezkowe po 

f r % ® ¥ e e n s e a  konkurencyjnych

Brzewka owocowe odmianach
B arn®  w z n y w s ia  i k w ia tow e

JAM NOWAK
Sosnowiec, Hale Rozwofu

Iok paw ilon  ogrodn ików  
v is  i  v is  dw orca

im i a a  i i i  A

R E K L A M A  
jest dźw ignią handlu!
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Sia wyjazd do Częstochowy
p o s z u k u j e  się kiika

wykwalifikowanych roliotnlo
pończoszniczych do dobierania, 

do składania, do formowania.
Sgtonedn A. RODAŁ, BĘDZIN, 

MAŁACHOWSKIEGO 7
:—: Telefon 112. i—i

Sprzedaż kafli
I piece kaflowe

aajtaniej I na dogodnych warun­
kach buduje

L. GRAJCAR, Sosnowiec
UL. SZKLANNA — Telefon 10 09.

Uwaga I UwagaI
Uważaj I czytaj.

, Sezon letni. Fabryka postanowiła wy 
słać około 7000 kompletów po cenach o po 
Iowę tańszych niż w  waszych miejscowo 
(ciach w celu reklamowania naszych town 
rów. Kompleł składa się z 14 sztuk mis. 
nowicie. 17 m. płótna widzewskiego, 8 m* 
bostonu na ubranie męskie, 3 m. jedwabiu 
na suknię, 1 m. na fartuch, 1 ręeznik, 8 chu­
steczek, ó m. na koszulo męskie, 2 szpul­
ki nici. Taką całą wyprawę wysyłamy ty l­
ko za 60 zł. Za dobroć towaru gwarantu­
jemy. Płaci aię przy odb;orze towaru.

P. S. Na żądanie wysyłamy ilustrowa­
ny cennik bezpłatnie. Adresować prosimy: 
S uk nop ci L ód f, Skrz. poczt. 224,

WAPNO PALONE
U pieców hofmauowskich o dużej wydano- 

ści, wysoko procentowe 
Na żądanie dostawa własncmi końmi.

L . T .  S i e g r e i c f i  WULKAN) 

Będzin, ul. Sialecka Nr. 1 7 — teł. 5-S5
— —  CENY KONKURENCYJNE. —-----

Szczotki  toaletowe
i do d om ow er o  użytku  
bezwzględnie dubrze zakupisz 
v» Składzie Fabrycznym

T o w .  „ S ! Ł A “
w sosnowcu, ul. Kościelna

DROBNE OGŁOSZENIA.

m ssm Nauka i w ychow anie.

P dec wapienny Józefa Pałusińskiego i 
S-ka, poleca znane ze swej dobroci wa- 
i, na miejscu i z dostawą. Ceny kon- 
incyjne. Sosnowiec, Srodula.

P osad y  1 prace.

Koncesjonowana szkoła
azynach czynna codziennie. Wpisy w kslą 
garni „Polonia". Sosnow iec .Hale Roz­
woju".

Ucząc się praktycznie ksi^ow ości, arytme­
tyki, korespondencji; nauki o handlu, 

stenograf]!, pisania na maszynach, języków 
nowożytnych i  innych przedmiotów, ułat­
w ia w  nauce, pracy biurowej 1 handlu. 
K u r s a  c z y n n e  p o d c z a s  w a k a c j i  
Zapisy przyjmuje dyrekcja kursów. Sosno­
wiec Konstantynów, Kamienna 6, od godz. 
10 — 1-ej i 5 — 8. Po ukończeniu świa­
dectwa.

K ursy kroju, szycia, krawieczyzny, bleliz- 
* »■ ny, hafiu ręcznego 1 m aszynowego. Za­
pisy przyjmują Kołłątaja 11, Nowakowska.

Kupno i sp rzed aż .

Harmonja ręczna pedałowa 48 basów  
nowa do sprzedania. Sosnowiec, Pań­

ska 14, Tuszyński.

mal'ny, byiiny, kw ia- 
1 i U o iV u  W IV1, ty  bardzo tanio. Z a­

wiercie, Zielona 1, obok fabryki „Zagłębie 
L» wenstein".
/~*egły maszynowej 120.000 sztok sprze- 
'— dam tanio w Zawierciu. Sosnowiec, 8 
maja 23 „Kawiarnia Wiejska,

Tartak w Dąbrowie Górn., uL Wałowa 10, 
tei. 1-12, poleca trociny po cenach zni­

żonych. Do czasu wyczerpania zapas ów 
do każdych zakupionych pięciu fur dodaje 
się  bezpłatnie jedną furę.

D j - r t m a n i t  kozetki, materace, prze- 
v _ y l u n i e m y  r(jbki starych mebli 1 
materacy. Tanio za gotówkę i na raty. So- 
saowiec 1 Maja 14. Tomczyk-

Samochód osobowy na chodzie sprze­
dam bardzo tanio łub zamienię na m o­

tocykl z dopłatą. Mysłowice, Rzezałni 7, 
sklep.

Sklep spożywczy do sprzedania na do­
godnych warunkach. Wiadomość Bę­

dzin „Expres Zagłębia*.

Sprzedam samochód 4 ro osobowy mar­
ki „Chevrolet* na chodzie, kryty, l i ­

muzyna w dobrym stanie i bardzo tanio z 
powodu wyjazdu. Wiadomość „Expres* w 
Dąbrowie.

2 samochody 4 ro osobowe na chodzie 
w dobrym słanie okazyjnie do sprze­

dania. Zgłoszenia: Sosnowiec, Zygmun­
ta 5.

J eden furgor. do rozwożenia pieczywa 
zupełnie nowy do sprzedania. Obejrzeć 

można, Sosnowiec, Siara 2.

Sprzedam maszynę do szycia tanio, u 
żywaną i kontrabas. Niwka, S z o ­

sowa, Władysjaw Cebrat, dom Ludwicz- 
ka.

A gen ci do sprz;dazv narzędzi rolniczych 
c 4  za wysoką prowizją poszukiwani. Zgło 
szenia: Zakłady rolnicze, Lwów. skr -t .a 
poczlowa 1 74 .______________________________

D oirzebny pomJci, k fry 
'  wiercie, B anowska 6,

Twój szczęśliwy Los
znajduje się w najszczęśliwszej kolekturze

W . K AFTALi S k a
Katowice ,  ul. sw. Jana 16

ODDZIAŁY: Król. Huta, uliea WolnoSci 26.
Bielsko, Wzgórze 21.

Ciągnienie l-szej klasy 19-te| Loter?S Państwowej
odbędzie się ]uż 23 i 24 maja.

Stawna wygrana:

Złotych Złotych
C E N Y  L O S O W : cały zł. 4 0 .—, połówka zł. 2 0 .—, ćwiartka zł. 10, 

ZamOw natychmiast! Zamów natychmiast!

Haiio... Hallo...
Uważaj i Czytaj.
Zbliżeniem się letniego sezonu postano­

wiliśmy wysłać 5000 kompletów, po cenaeh 
o połowę taniej niż w Waszych miejsco­
wościach. W celu reklamowania Naszych 
iowarów.
Komplet składa się  z 15 s z t

mianowicie:
8 mtr. weł. towar, w najmodniejsze kraty 

lub gładkie na eleganckie ubranie
męskie.

17 „ p łó tn a . białego „Ludowe* w naj­
lepszym gatunku.

8 „ jedwabiu do prania w deseń m l
elegancką suknię damską.

1 fartuch w najlepszym gatunku.
1 ręcznik waflowy.
1 para pończoch.
1 „ skarpetek,
6 chusteczek. .
8 szpulki niei

M ą całą wyprawą wysyłany tylko za 5§ zł-
Za dobroć towaru gwarantujemy.
Płaci sie przy odbiorze towaru.

8. S. Na żądanie wysyłamy ilustrowane cennUo. 
Adresować prosimy:

Dam Wysyłkowy „WY80DP0L" Łódź
*krz. poczt. 60.

# # # <

W tera Bitej sen  wyciąć t przesłać nam w lifcie.

Do firm y W.- KAFTAL i Ska, K atowice, ul. Sw . Jana 16 E. TL

Niniejszem zamawiam całych loeów po Zł. 40, — - połówek
po Zł. 20,  -ćwiartek po Zł. 10. — Naleiytość z ło ty ch .......................
uiszczę natychmiast po otrzymaniu loeów blankietem nadawczym P. Ł O .
N; 304.761 przez firmę załączonym.

-

Imię i nazwisko.
Dokładny Adres:

M aszynę korbową do lodów 26 litrową 
sprzeda. Nowopogoóska 27, gospodarz.

D o w ó z , bryczkę, beczkowóz, pompę ase- 
* nizacyjną, kupię. Zawiercie, doktór
Ló,wenstein..
G k lep  z towarem, pokój i kuchni*, do 

sprzedania. Sielec, Kaliska 8, Grun­
wald. .____________________

Sprzedam plac nadający się na eeie prze­
mysłowe, 100 prętów. Sosnowiec, T o­

polowa 4.
rYóżnych otoman, kozetek, materacy, 
rC  \6 tka  połowę, krzesła hamaki i leżaki
na raty. Sosnowiec, Modrzejowska 12.

/arsztat stolarski z narzędziami do 
sprzedania. Sosnowiec, Dębowa Go 

ra nr. 28, Marja Dutkowsko.
A /feble, różne otomany, materace, poleca 
f  * za gotówkę i na rafy. Sai bieli i Bi- 
sikiewicz. Dąbrowa-Górnicza S ob iesk ie­
go ‘

Spizedana kilka placów w śródmieściu 
80 zł. za pręt. Paweł Morya, Dąbrowa 

Górnicza, Szkolna 50.

Do  sprzedania dwa powozy używaoa, w 
dobrym stanie. Będzin, Wapienna 26.

W

, ziersKi zaraz Za 
6, T Wf- z re .

Potrzeba stolarzy meblowych w Milowi 
cach, ul. Brvniczna nr 7.

Prasowaczka zdolna, mlcda, potrzebna 
do Poznania. Pensja, utrzymanie, m iesz­

kanie. Wiadomość Będzin, Plac go Maja 
Pralnia.

Potrzebny fflowacz lub filowsczka, oo 
fabryki wody sodowej. Wiadomość 

Szkolna 5. Griinbaum

Potrzebna służąca do hoteiu. B-dzin, 
Hotel „Bristol". _________________

Potrzebna od zaraz prasowaczka. Zgła­
szać się Sosnow iec, Targowa 15, Kar­

b o w sk i_____ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Cjospodyni-towarzyszka dobrze wych >- 
-* wana, niezależna, poszukiwana do 

zajęcia się domem u samotnego pana. 
Własnoręczne poważne zgłoszenia przyj­
muje administracja „Expresu Zagłębia** 
pod „Towarzyszka".

L O K A  L E.

Dwa pokoje z kuchnią do wynajęcia 
Sosnowiec, Piłsudskiego 108.

Spichrz na skład emaijowanych naczyń 
i stancja w suterynie do wynajęcia. 

Zaplata roczna z góry. Zgłoszenia Sosno­
wiec, ulica Małachowskiego 22 m. 5.

Do wynajęcia sklep, mieszkanie. Wiado­
mość Sosnowiec, Pogoń, Racławicka

9. Właścicielka domu.

Przyjmę na mieszranie dwie imetigeritae 
panie. Wiadomość w administracji.

Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią Wia­
domość w administracji

Z gubione dokum enty.

Dyba Izydor zgubił portfel zawierający 
prawo jazdy na pojazd mechaniczny 

dla użytku publicznego, wydane przez woj. 
kieleckie i inne dowody.
[ ) ię ia  Jakób zgubił książkę wojskową, o- 
* raz dowód osobisty wydany w Sław ­
kowie.

D
K

do szycia i haftu gabine- 
tową z czterema szufla­

dami Singera bębenkową mało używaną, 
sprzedam tanio i czółenkową Singera za 
180 zł. Sosnowiec, Narutowicza 20 w targu 
Białeckim, Harłak.

D oszu k u ję dostawy mleka nieodeiągane-
* e g o  od 80 do 100 litrów dziennie. Ml* 
esarnia, Pszenna 16, Sojka.

\A7szelki* flance warzywne i kwiatowe są  
’ ’ do sprzedania. Sosnowiec, ogród przy 

Hałdach, Zieleziński.

To ogłoszenie Ch£^
townie oprawić obrazy, firanki, dywaniki 
w pracowni ramiorskłaj „La Ornamo*, S o s  
nowie*, Kościelna, Hale „Rozwoju", pod­
wórze.

Dom nowy sprzedam, pare mieszkań 
wolnych. Cena do umowy. Adres w 

administracA.

G  kiep z mieszkaniem do wynajęcia, ns- 
k J  dający się na każdy interes. Stara S.

Dotrzebna zdolna zkspedjenlka do bufetu
*  H ki. Sosnowiec W

W ydaw ca:. Hetena MonaiorsKO- Druk. „Exprea Zagłębia* Sosnow iec, id. Teatralna lei. 4-94

udziński Jan zgubił książeczkę kasy 
chorych wvdaną w Sosnowcu.

USI08Z Izydor z g u b ił  k s i ą ż k ę  w o js k o w ą  
wydaną przez PKU. Kraków.

P iluch Roman zgubił książkę Kasy Cho- 
rych wydaną w Sosnowcu.

Kaleta Antoni zgubił wyciąg z ksiąg lud­
ności wydany przez gminę Koziegłówkl.

^ g u b io n o  karlę poborową, wydaną przez 
PKU. Królewska Huta na imię Fran-

ciszka Swierczyńskie ;u.
VAaier iiulwik zgubił książkę Kasy Cno- 
■l * tych wydaną w Będzinie.

500 zł. nagrody
ni się do wykrycia dwukroinego podpale­
nia posesji Józefa Wojtkowiaka.

51-raJzióno wyciąg z ksiąg ludności na 
nazwisko Kazimierz Gajek, wydany 

przez gminę Chmielnik.

Akuszerka przyjmuje porody. Udziela p o­
rad. Niezamożnym ustępstwo. S o sn o - 

wiec, ul. Pańska nr. 44 m. 6.
o .  a wazelkia długi poczynione przez moją 
Z .  i 0nę Apolonję z Wieczorków nie od  
p o w ia d a m , oraz unieważniam przywłasz­
czone 2 weksle wydane na moje zlecenie 
i książkę * P. K. O. Franciszek Majewski, 
Sosnowiec, Wysoka 7. _________________

"Zaginął pies foksterier biały uszy bron- 
zowe, Ktoby wiedział raczy zawiado­

mić za wynagrodzeniem. Witkowski, So­
snowiec, 5-go Ma|a o .

Zaginąi pies czarny w kagańcu. Odpro­
wadzić za wynagrodzeniem Pogoń, 

Mariacka 6.

Za pożyczkę 1200 złolych dam do rąk 
pożyczającego zastaw wartości 5,000 zł. 

1 dobry procent. Zgłoszenia do administracji 
pod „Dobry procent i zabezpieczenie".

W zy w a m  panią Katarzynę Katrę do za- 
ł f  Drania swoich dzieci pozostawionych 

u mnie przed miesiącem, za które nie od ­
powiadam. Eleonora Śliwa, Dąbrowa Gór- 
nicza. lózefów.

Zgubiono dnia 10.V idąc ulicami Staszy- 
ca - Narutowicza pakiecik zawierający 

spódniczką jedwabną. Uczciwy znalazca 
raczy zwrócić za nagrodą. Browar „Re­
nard", Zekrtycka.

Pies rosy wilczej 9 miesięczny do sprze­
dania. Sosnowiec, Prosta nr. 14.


